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PRENUMERATA wynosi w Krakowie 

miesięcznie 2 kor., kwartalnie 6 kor, 

sa odnoszenie do domu dopłaca się 
40 hal. miesięcznie. 


Na prowinoył miesięcznie 2 kor. 70 b. 

kwartalnie 8 kor. W państwie nie- 

mieckiem kwartalnie 10 kor, w innych 

państwach kwartalnie 13 kor. Zmiana 
adresa 40 hal. 


hal. 


OGŁOSZENIA (inseraty) przyjmuje Administracya „Głosu Narodu“, ulica Św. Tomasza I. B5. — Od miejsca za wiersz drobnem pismem (petli) za plerwazy raz 20 halerzy, za każdy m 


Kraków, Czwartek 24 Lipca 1913. 


GLOS N 


. Wychodzi codziennie o godz. 5-ej wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt: 


RODU 


Prennmeratę oprócz upowninionych 
agencyi przyjmuje każdy urząd po- 
eztowy w obrębie monarchii | w pań- 
stwie niemieckiam. Reklamacye aip 
Opieczętowane nie podlegają epłacie 
pocztowej. — Rękopisów redakcya sir 
ENTES 
fióres Rod: GL. éw: TOMASZA L 


kdres telegr: „aies Narodu” Kraków 
Telofsz Mr. 100. 


ERITREA YERBA IŻ RATY "AOR OOOO 
następny raz 15 bal, siad tabelaryczny, liczbowy. od wieza 80 hal, sa 


pierwszy raz, każdy zasiępny 15 hal. Nadesłane po 60 hal. od wiersza za każdy raz. Nekrologi itd. 80 hal. Załączniki do „Głosu Narodu“ (prospekty, cyrkułarze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, a 1 k. ed 100 egz. dłą miej. 
Goowych proenumozaterów. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje wo Lwewie 8. Sokołowski (Pasaż Hansmana), w Wiedniu Haszensteln G Vogler, M. Dukes, H. Schalek, E. Brauu, R. Mosze, H. Friedl, A. Joegael w Antwerpii Jonas & Cie, Annoneen-Expediioa „Pl opagnadag 
Gydri % Nagy. w Berilaić F. E. Coe. w Budnpeszola J. Leopold, Eduard Braun, w Paryżu F. Jones & Tie, A. Lorette., Jules Fortin & Ole, de Raczkowski. 


ó a 
Stanisław Rab 
w Krakowie, ul. Sławkowska 4 siaj na chrześcijańskiej Europie, 


(vis a vis Hotelu Saskiego.) Wiarołomna Turcya, która złamała traktat 
Nowo otwarty handel, poleca artykuły |londyński, pod auspicyami mocarstw zawar- 
religijne, obrazy, galąnteryę i przybory ty, nie może powracać przy milczącej zgo- 


jarzmionego w roku 1881 kraju. I Teesalia 
pozostała nadal grecką. Europa przeprowa- 
dziła wówczas awą wolę. 


piśmionne, dzie Europy do swych dawnych terytoryów. 
== Geny bardzo niskie. Ofiarami dziesiątek tysiący okupili Słowia- 
nie bałkańscy wolność swych braci w Tra- 

Ce wii 


eyi i w Adryanopolu i tę wolność należy 
utrzymać. Wiek XX nie może dopuścić 
się takiej hańby, by kraj już wolny prze- 
chodził pod jarzmo Azyażów. 


Obowiązek Europy. 


Takisam obowiązek cięży dsi- A 


Adryanopo! wpadł znowu w ręce Tur- 
ków. Po raz drugi w ciągu swej dwutysiąc- 
letniej historyi sławne miasto Hadryana do- 
stało się wyznawcom półksiężyca. W roku 
1361 zdobył je Murad I, dnia 22 lipca 1913 
zajął je prawie bez oporu legendarny Enver 
bej. Zaledwie klira tygodni był Adryanopol, 
z taklm trudem zdobyty — w ręku chrze- 
Ścijan. W petopie nieszczęścia, które zalało 
Bułgaryę, utonęła i ta niedawna zdobycz ar- 
mii bułgarskiej, taka cenna i taka zaszczy- 
tna. Bułgarzy nie potrafili jej obronić choćby 
przez dni kilka. Szukri basza został po: 
mszczony przez Enver beja. 

Bułgarya, której los dzisiejszy przypomi- 
na tak żywo Polakę w „potopie* za Jana 
Kazimierza, odczuje utratę starej stolicy 
sułtanów, jako wielką katastrofę. Ze wszy- 
satkich stron zalewają ją fale nieszczęścia, w 
cień possły niedawne tryumfy wojenne, 
los nielitościwy, jakby na ironię, daje światu 
widowisko upadku twierdzy, którą Bułgarzy 
dopiero po D miesięcznem oblężeniu zdobyli. 
Naprawdę — rzadko naród jaki doznał tyle 
upokorzeń .. 

Ale upadek Adryanopola to nie tylko klę- 
ska Bułgaryi. To oddanie pod powrotne 
jarzmo tureckie ludności chrześci- 
Jańskiej, oddanie jej pod okrutną rękę 
Turków, rozwścieklonych niedawnemi klę- 
stami I żądnych zemsty. Już dzisiaj tele 
gramy donoszą o tąpieniu ogniem i mie- 
czem chrześcijan przez Turków. Okropno- 
ści, na które skarżył się Gladstone w Izbie 
gmin w r. 1877, powtarzają się w nowej, 
zwiększonej edycyl. Lndnośoi chrześcijańskiej 
w Tracyl grozi katastrofa. 

Co na to Europa? Co na to powis Au- 
strya, która niedawno tak energicenie broni- 
ła praw dzikich Albańczyków do niepodle- 
głości ? Co na to powiedzą mocaratwa, któ- 
re głównie dzisiejszą katastrofę zawiniły ? 

Gdy w roku 1897 armia grecka została 
pod Tirnavos zniszczona i marszałek Edhem 
basza zajął Tessalię, Europa zaprotestowała 
przeciw oddawaniu pod ucisk turecki wy- 


aa PEDRO S AE 


87 G. K. CHESTERTON. 


CZŁOWIEK, KTÓRY 


RON Z ZE 


Ta zasada musi swyciężyć wszystkie ra- 


cye stanu i wszystkie plany polityczne, mu- 
si łączyć Europę do wielkiego, chrześcijań- 
skiego I cywilisacyjnego czynu — do zbroj- 
nej interwencyi. Polska ma obowiązek 


wdzięczności wobse Turcyi! Ale większa 84 


obowiązki wobec sprawy wolności, która 


była i być powinna sprawą Polski. I dlatego 
głos Polaków powinien połączyć się z żąda” 
niem wszystkich miłośników wolności, by 


nad Adryanopolem nie tryumfował półksię- 
życ, symbol ucisku, nienawiści i barbarzyń- 
stwa! 


Epilog tragedyi. 


Na powalonego lwa bułgarskiego rzucono 
się se wszystkich stron odrazu. Każdy z 8ą- 
siadów chciałby coś uszczknąć przy tej spo- 
sobności, a jut najwięcej Turcya, która, jak 
donoszą ostatnie depesze, wypowiedziała ofi: 
cyalnie wojnę Bułgaryl. Turecka rada mini- 


steryalna wydała prsytem rozkaz do armii, 
aby nietylko zająła Adryanopol i jego 


okolice, ale także, sby jnknajspieaszniej 
przekroczyła granice Bułgaryi i 
woszła na jej terytory um. 

Ten zwrot w smawikłaniach bałkańskich 
jest dla Europy prawdziwą niespodzianką 
Przypuszczano wprawdzie, że Turcya nie o- 
mieszka wykorzystać arcykłopotliwej sytua 
cyi Bułgaryi, jednskże nie przypuszczano, 
aby tak daleko posunęła się w lekceważeniu 
preliminaryów pokojowych, które podpisałe 
w obliczu Europy. 

W pierwszym rzędzie Rosya została za- 
ukoczona tem czynnem a niepożądanem 
wmięszaniem Turcyi w zatarg Bułgaryi z in- 
nemi państwami bałkańskiemi, Z Peters- 
burga donoszą, że to najświeższe wystą- 
pienie Turcyi dotknęło tamtejsze sfary kie 
rujące w sposób bardzo niemiły z wielu po- 
wodów. Zagraża ono bowiem, między inne- 
mi, pokojowi na półwyspie Bałkańskim, gdyż 
trudno przypuścić, aby Bułgarya srezyguo- 
wała z Adryanopla, którego posladanie 
okupiła tylcma ofiarami, Stąd też można 
przypuszczać, że będale prowadziła do osta 
teczaości walkę o jego posiadanie, Wreszcie 
Rosya nie mogłaby spokojnem okiem patrzeć 
nato, aby Tracya ponownie dostała się pod 


— Jedźmy za nim! — krzyczał rozognio- 
ny pościgiem Syme — nie ujdzie nam z tej 
sikawki. 

Trzy fiakry, które się były przes chwilę 
zatrzymały, popędziły dalej i zaów odległość, 
dzieląca ich od ucieksjącago, zaczęła się 


BYŁ CZ WA RTKIEM. A Skotsystał z tego prezydent i, przesyła: 


(Powieść). 


— (o ten stary maniak chce przez to 
powiedz!ięó69 — spytał Bull, odezytawszy 4- 
foryzm. 

Syme ruswijał tymczasem swój list, któ- 
ry był znacznie dłuższy. 


„Nikt bardziej odemnie nie martwitby 
się naturą całego zajścia, gdyby mysisł 
się w nie wdać Archidyakon, — Miejmy 
nadzieją, że do tego nie dojdzie. W ka- 
żdym razie sprawa źle stoi, zwłaszcza od 
oynan, gdy pański wuj złożył swe zezna: 

e". 


Zwoina jednak woźniea Niedzieli zdołał 
odzyskać trochę przewagi nad końmi, skut- 
kiem czego detektywi zbliżyli się do celu 
swej pogoni, na zakręcie ulicy Kdgnare. Tu 


zdarzyła się zwłoka, która ucieszyła ich mo. |ze 


eno. 

Komunikacya była przerwana, bo s głębi 
ulicy dochodził przenikliwy gwizd, zapowia- 
dający zbliżanie się straży pożarnej, pędzą 
cej z zawrotną szybkością na swych sikaw- 
kach. Ale skoro tylko pierwsza sikawka zró» 
wnała się z dorożką Niedzieli, ten wyske 
czył ze swego wehikułu i wskoczył na sika- 
wkę, gdzie zdumieni detektywi ujrzeli go, 
tłómaczącego coś straży ogniowej, 
znikł im z oczu wras z pędzącą sikawką. 


NIA” 


jąc im całusa ręką, rnucił znów kulkę pa- 
pierową, która padła tym razem na pierń 
inspektora Radcliffa, 
Skoro gentlemen ten rozwinął ją, peza- 
czytał, co następuje: 
„Uociekajmy razem — tsjemnica twoja 
została odkrytą... Przyjaciel“. 


Wreszcie sikawka zatrzymała się w po- 
bliżu wysokiego parkąnu, ocienionego drze- 
wami i tu detektywi, którsy wkrótce nad 
jechali, ujrzeli, jak Niedziela wyskoczył z ai- 
kawki, niewiadomo, czy pod wpływem no- 
wego kaprysu, czy też skutkiem protestu 
właściciela. 

Zanim jednak trzy flakry zdążyły się ga- 

trzymać, prezydent przesadził jednym Su4+m 
parkan, jak ogromny kot i znikł między 
drzewami. 
Widząc to &yme, wyskączył, jak szalony, 
swej dorożki | pospieszył do parkanu, — 
Już wstąpił nań jedną nogą, gdy nadbiegli 
jego przyjaciele. Zwrócił teły do nich twarz 
trochę biadą od refieksu zielonych liści. 

— (o to za dom? — rzekł. — Słysza- 
łem, że stary szatan ma tu gdzieś swoją po- 
R może to więc jest jego mieszka- 

e 


— Tem lepiej — rzekł zawzięcie sakre 
tarz, wspinając się także na parkan — od: 


poczem | wiedzimy go w jego domu. 


— Nie o to chodsi — rsekł Syme — 


Nr. telefonu 2534, 


j 
panowanie Turcyi i musiałaby szukać 


dla siebie odszkodowania na po- 
siadłościach tureckich w Małej A- 
yi, t.j. w Armenii. 

Ale, jeżeli wystąpienie Turcyi wywołało 
zdumienie i niepokój wśród mocarstw, to 
łatwo sobie wyobrazić, jak je przyjęły pań- 
stwa bałkańskie, W sprawie tej donosi „Po- 
lit. Correspondenz“ z Belgradu, że koła 
kierujące serbskie, uważają napaść Turcyi 
za skierowaną nietylko przeciw  Bułgary!, 
ale także przeciw całemu Związkowi bał- 
kańekiemu, z czego, oczywiście, wyciągną 
odpowiednie konsekwencye. I rzeczywiście, 
kilkakroć tysięcy licząca armia turecka, o- 
parta O tak silną twierdzę, jak Adryano- 
pol, może bardzo poważnie zaważyć na 
szali przy dalszem rozwikłaniu wypadków 
na półwyspie Bałkańskim. Dzienniki serbskie 
zaznaczcją, żą rządy Serbii, Czarnogóry i Ru- 
munii nie mogą dopuścić do ponownego za- 
Jącia Tracyi przez Turcyą. Państwa bowiem 
swiąakowe uważają Tracyę sa wspólną wła- 
sność Związku bałkańskiego, ponieważ Tur- 
cya w pokóju, zawartym w Londynie, od- 
stąpiła ten kraj Zwłązkowi bałkańskiemu. 
Z tego powodu sądzą One, że oka- 
że mię konieczność, aby wszystkie 
państwa bałkańskie zwróciły się 
przeciw Turcyi, gdyby ta mimo 
przedstawień mocsrstwnie wyco- 
fała swoich wojsk z Tracyl. 

Gabinet Radosław owa przyszedł wre- 
szcie do przekonania, że jedynym ratunkiem 
dla Bułgaryi w tej chwili jest jaknejszybsze 
zawarcie pokoju. Rozesłał on też do swych 
zastępców za granicą okólnik, w którym o- 
świadczą, że ponieważ nie tak prędko pod- 
pisane zostaną preliminarya pokojowe. i 
względnis ostateczny pokój, przeto rząd 
bułgarski, aby okazać lojalność i szcze- 
rość swej dążności do przywrócenia pokoju 
zgodził się na podpisanie żawis- 
szenia broni | natychmiastową de- 
mobili zacyę, Równocześnie polecił rząd 
bułgarski swoim posłom, aby prosili gabine- 
ty o wdrożenie kroków, celem wstrzymania 
akcyi nieprzyjacielskiej na całej widowni 
wojny. 

Także z Bukaresztu donoszą, że ry: 
chłe zawarcie pokoju między Bułgaryą a jej 
przeciwnikami, nalaży uważać za zapewnio- 
ne. Po zawarciu zaś pokoju wszystkie pań- 
stwa bałkańukie uderzą zgodnie na 
Turcyę, aby Ją zmusić do ssanow a- 
nia postanowień pokoju, zawarte- 
go w Londynie. 

Gdyby rzeczywiście sprawy wzięły taki 
obrót, to epilog tragedyi bułgarskiej zamie- 
niéby się mógł bardzo łatwo w epilog pano- 
wania Turków na kontynencie europejskim, 
i szczególnem zrządzeniem Opstrzności przy- 
czyniłby się do ostatecznego tryumfu Krzyża 
na półksiężycem. 


Agent kanadyjski. 
Apel do opinii publicznej. 


Galicyjska prasa blokowa nie znajduje 
ani słowa potępienia dla swego Sprzymie- 
rzeńca, a generalnego ngenta do wywozu 


ale czy słyszeliście ten hałas, te jakieś dya- 
belakie chichoty, czy Kichanie ? 

— Ostatecznie, może to piss jego szcze” 
ka — zanważył sekretarz. 

— Pies Bgczeka ? — zaprzeczył z iryta: 
cyą Syme. — Czy Słyszełiście kiedy psa, 
szczekającego w podobny sposób? Równie 
dobrze możnaby twierdzić, że kwiaty 8zcze- 
kają, że szczekają Ślimaki, lub że ten par- 
kan szczeka. 

Podniósł rękę i nadsłuchiwał. Rzeczywiś- 
cie z gęstwiny ogrodu dochodził dziwny ha- 
łas, niby głośny brzęk, od którego skóra 
ciarpła i mróz szedł po Kościach. Był to ja- 
kié dziwny, drżący odgłos, który wprawiał 
w ruch powietrze dokoła i dswonmił coraz 
głońniej w uszach. 

— Pies Niedzieli nie jest stanowczo awy- 
czajnym psem — rzekł Wtorek z lekkim 
dreszczom grozy. 

Syme, który już był przeskoczył na dru- 
gą stronę parkanu, nasłuchiwał niecierpliwie. 

W tej chwili dziwny ów brzęk zmienił 
się w rodzaj dziwnego wrzasku, Jakby ktoś 
protestował przeciw czemuś i krzyczał z bó- 
lu, to znów odzywało się coś, jakby echo 
nosowego trąbienia. 

— Być może, że jego dom jest piekłem — 
rzekł sekretarz. — W każdym razie wejdę 
do tego piekła. 

To mówiąc, przeskoczył przes parkan, co 
Syme był już dawniej uczynił. Inni poszli za 
ich przykładem. Dostawszy sę tak do ogro- 
du, brnęli przez gęstwinę krzaków i traw, 


chłopów za morze, p. Stapińskiego. Rzecz 
prouta, że żaden dziennik polski nie może 
bronić działalności Towarz. „Canadian Paci- 
fic“, jako zbyt wyraźnie dla polskiego spo- 
łeczeństwa  szkodliwej, ani pochwalać (I) 
takiej spółki pouelsko-agencyjnej, jaką two- 
rzy p. Stapiński z Towarzystwem kanadyj- 
skiem, Prasa blokowa może p. Stapińskiemu 
jedną tyłko wyrządzić przysługę, a miano- 
wicie milczeć o całej tej skandalicz- 
nej aferze. I tę haniebną przysługę spełnia- 
ją dzienniki, jak „Nowa Reforma”, „Gazeta 
Wieczorna“ itp. z bezwstydną wiernością. 
Ciężkie zarzuty hr. Lasockiego, obwiniające 
o korupcyę jednego z głównych przywód- 
ców bloku, ba, nawet wiceprezesa Koła pol- 
skiego, — dokładne szczegóły tej rosnącej 
z każdym dniem Panamy — są w odda- 
nej p. Stapińskiemu prasie konsekwentnie 
przemilczane.. Moralność publiczna 
w Galicyi składa na sspaltach „najpoważ- 
ae kW naszych dzienników smutny egza- 
min... 

Wszędzie gdzieindziej taki polityk, jak 
p. Stapiński, po odkryciu skandalu KaRadyj- 
skiego, zostałby przez opinię publiczną 
w ciągu dni kiłku zmuszonym do złoże- 
nia mandatu i do wytoczenia procesu, 
a przed uzyskaniem sądowej rehabilitacyi 
nie mógłby zasiadać w żadnym klubie poli- 
tycznym, bo niktby nie zechciał z nim przy 
jednym stole radzić o „dobru publicznem*. 
Tylko u nas, po wykrzywieniu pojęć o mo- 
ralności publicznej przez smutnej pamięci 
biok — może p. Siapiński błyszczeć dalej 
w aureoli Ojca ojczygny, przyjaciela ludu, 
bojownika o prawo i sprawiedliwość... 

Na wszelkie zarzuty miał dotąd protek- 
tor handlu emigrantami cyniczną odpo- 
wiedź: „Zwalczają mię klerykali i wszech: 
polacy, bo jestem obrońcą ludu.. Niech mię 
zwalczają, nie dbam o to“... 

I mógł dotąd nie dbać. Mógł żądać i o- 
trzymywać od związanych z nim posłów, 
kandydatów, agentów „Wisły“ i szynkarsy 
jemu zawdzięczających koncesye, — wyrazy 
uznania na Radzie Naczelnej stronnictwa 
Kreatury, przez niego różnymi mandatami 
obdarzone, mogły go bronić przed „prześia 
dowaniem* ze strony „klerykalizmu*, 

Ale tak dalej nie pójdzie! Istnieje 
jeszcze w kraju niezawisła prasa i uczciwa 
opinia publiczna. Nie zniesie ona, hy na losy 
polityki krajowej wpływali ludzie, na któ: 
rych ciąży zarzut, że mają brudne ręce, ż3 
głosowanie w parlamencie czynią zależnem 
od subwencyj ze strony ministrów, że wy- 
wóz ludzi na kanadyjskie pustkowia czynią 
przedmiotem targów.. P. Stapińskiego musi 
Koło polskie wyrzucić ze swego grona. Wszak 
zarzuty, z jakimi np. sporkał się przed laty 
poseł Walewski, były daleko lżejaze, a jed 
nak obwiniony poseł musiał maudat złożyć, 
Dlaczego jedynie p. Stapiński ma cieszyć 
się przywilejem bezkarności? Czy zarzuty 
nie są konkretne? Czy nie ma oskarżycie- 
ła? Wszak hr. Lasocki sformułował je tak 
ściśle, że już jutro mogą być przedmiotem 
procesu sądowego. Były poseł Wilk lub Pa- 
duch nie spotkał sią z pobłażliwością Koła, 
a czy p. Stapiński jest od nich lepszym ? 

Sprawy p. Stapińskiego nie spuścimy z 


zorca ogrodu w mundurze, w towarzystwie 
jakiegoś pana w ciemnem ubraniu. 

— Czy przechodził tędy? — spytał do- 
zorca detektywów. 

— Kto? -— spytał Syme. 

— Słoń, Basz słoń, oszalał nagle i uciekł. 
Po drodze porwał trąbą jakiegoś starego pa- 
na z siwymi włosami i poniósł go s sobą. 

— Jakiegoż to rodzaju był ów jego- 
mość? — badał Syme. 

— Bardzo duży, bardzo wysoki, stary 
gentlemen, w jasno popielatem ubraniu. Bie- 
dny stary — dodal z politowaniem. 

— Uspokój się pan — rzekł na to Sy- 
me. — Mogę pana upewnić, że ten bardzo 
duży, bardzo wysoki, stary gentlemen, nie 
był porwanym przez słonia, ale sam go po- 
rwał. Słoń nie był wcale szalonym, skoro nie 
chciał się sgodzić na takiego jeźdźca, ale o= 
tóż i on. 

Wkrótce zresztą wszelkie wątpliwości co 
do osoby pogromcy słonia zostały rozpro- 
szone, bo o jakie 200 kroków cd rozmawia- 
Jących, ukazał się wyjąey i wrzeszczący tłum, 
który usiłował bezskutvcznie zatrzymać ol- 
brzymie, szare zwierzę, pędzące przez mu- 
rawą. 

Był to właśnie ów słoń, który biegł z 
trąba podniesioną do góry i tak aztywnie 
wyprostowaną, jakgdyby była słupem ma- 
sztowym. Słoń ryczał i trąbił, jak cała or- 
kiestra, a na grebiecie Jego siedział Niedzie- 
la z niedbałym spokojem wschodniego suł- 
tana i podniecał tylko co pewien czas roz- 


aż wysali na szeroką Ścieżkę. Wtedy doktor |juszone zwierzę dv szybszego jeszcze biegu, 


klasnął w dłonie, wołając. 

— Co za głupcy 2 nas! Przecież to ogród 
zoologiczny. 

Gdy tak rozglądali sią dokoła, szukając 


koląc je jakiemś ostrem narzędziem. 

— Zatrzymajcie go! — krzyczało pospól- 
stwo — on wybiegnie za bramę. 

— Stójcie ludzie! — wołał do nich do- 


śladu swego dzikiego wroga, nadszedł do-|zorca — on już i tak wybiegł za bramę. 


Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością 


poleca na obecny sezon 


oka. Wyrządzimy Krajowi i ludowi polskie- 
mu prawdsiwą przyslngę, usuwając £ życia 
publicznego takiego szkodnika. P. Stapiński 
za długo drwił z opinii publicznej, za długo 
korumpował życie publiczne spekulacyą nie- 
sumienną, demagogią anarchiczną, rospasa- 
niem agitacyjnem i brudem swych intere- 
sów partyjnych. P. Stapiński musi być wre- 
szcie wyrzuconym poza nawias. 

Tego domaga się etyka publiczna i na- 
wet interes samego stronnictwa ludowego, 
w którem są także elementy zdrowe i ueg- 
ciwe, ale przez klikę p. Stapińskiego zmu- 
Bzane dotad do milczenia. 


Rusini przeciw Can, Pacific. 


Daleko wyżej niż u nas, stoi etyka pu- 
biiczna u Rusinów, Klub ukraiński całkiem 
wyraźnie potępił działalność Kanadyjską je- 
dnego ge swych członków, p Petryckie- 
go, a wczorajsze „Diło* w następujących 
słowach pisze o „Canadian Pacific“ i o p. 
Petryckim : 

„Kiedy prezydyum ukraińskiego klubu 
parlamentarnego gdzieś z początkiem maja 
dowiedziało się o zaangażowaniu posła Pe- 
tryckiego w „Canadian Pacific Railway Com- 
pany* i o jego emigracyjnej pracy, o której 
sgerzyły się U nas niekorzystne wiadomości, 
zwołała z tego powodu osobne posiedzenie 
klubu, które odbyło się dnia 10 i 11 czerw- 
ca b. r. w obecności posła Petryckiego. Na 
niem pos. Petrycki oświadczył, że w poro- 
zumieniu s powiatową organizacyą w Kopy- 
czyńcach zajmował sią od jakiegoś czasu po- 
Średnictwem w emigracyi do Kanady, które 
polega na wyrabianiu emigrantom kredytu 
na koszta podróży, kupowania im Kart o- 
krętowych. zbieraniu transportów emigran- 
tów i wreszcie na odwożeniu emigrantów do 
Antwerpii. 

Przyznał się również, że pobierał za to 
prowizye, z której jedną część zatrzymuje 
dia siebie, a drugą daje na cele miejscowych 
organizacyj ukraińskich. Nad tem oświad- 
czeniem odbyła się dyskusya | wszystkimi 
głosami przeciw głosowi samego p. Petryckie 
go, klub wezwał pos Petryckiego do zanlecha- 


‘nia akcyl emigracyjnej, gdyż takie bezpośre- 


dnłe prowadzenie spraw «emigracyjnych uważa 
klub za nlezgadzające się z osobistą godnością 
posła. Pos. Petrycki oświadczył następnie, że 
poddaje sią bez zastrzeżeń uchwałom klubu. 

Podobną uchwałę powziął na posiedzeniu 
14 czerwca br. Narodny Komitet. I zdawało 
Się, że pos. Petrycki poddał się postanowie- 
niom Klubu i naczelnego partyjnego kiero- 
wnictwa. 

fymesasem dochodzą nas wiadomości, że 
on nie zmienił swego postępowania i formu- 
je coraz to nowe kadry wyborców ze swego 
okręgu, żety ich przewioźć do Kanady. 

Wprawdzie uaprawiedliwia się on tem, 
że lepiej dia emigrantów, gdy przejdą przez 
jego ręce, aniżeli gdyby mieli iść przea ży- 
dowskie, lecz to jego „usprawiedliwienie* 
słabnie wobec faktu, iż emigracya wzmaga 
się właśnie dlatego, że otacza ją nimb Jego 
poselskiego autorytetu. Chłop zapala się do 
emigracji, ponieważ ją zachwala jego po- 
seł. 

Dalej usprawiedliwia się pos. Petrycki 


W chwili, gdy to mówił, rozpaczliwe krzy- 
ki, dochodzące z ulicy, zwiastowały, że słoń 
wydostał sią już za bramę zoologicznego o- 
grodu i że pędzi, trąbiąc z całej mocy, przez 
ulicę Albany, podobny z daleka do dziwa- 
cznego omnibusu, nowego systemu. 

— Wielki Boże! — zawołał Bull — nie 
widziałem jeszcze w życiu swojem słonia, 
galopującego tem tempem. Biegnijmy za 
bramę, może uda się nam nadążyć za nim 
doróżką. 

Gdy szli w stronę bramy, Syme przesu- 
wał machinalnie wzrokiem po dziwacznej pa- 
noramie, jaką przedstawiały trzymane w kla- 
tkach zwierzęta, obok których musiał prżs- 
chodzić. Przypominał sobie później dokładnie 
wrażenie, jakiego wówczas doznał. Szczagól- 
niej przykuł jego uwsgę pelikan ze swym 
cudacznym, wiszącym podbródkiem i pamię- 
tał, że zadał sobie pytanie, dlaczego pelikan 
uchodzi za symbol miłosierdzia, podczas gdy 
on czuje, iż potrzebuje wzbudzić w sobie 
wiele miłosierdzia, aby patrzeć bez wstrętu 
na pelikana. Dalej zwrócił jego uwagą ro- 
dzaj zimorodka, będącego właściwie olbrzy- 
mim, żółtym dzióbem, przy Którym gingil 
prawie korpus małego ptaszęcia. 

Wszystko to, razem wslęte, budziło w 
nim bardzo śywo przeświadczenie, że natura 
bawi się wciąż wytwarzaniem tajemniczych 
cudactw. Niedzieła mówił im, że zrozumieją 
prędzej naturę gwiazd, zanim zdołają pojąć, 
czem on jest; Syme zaś zadawał sobie pyta- 
nie, czy nawet aniołowie znajdą w sobie dość 
pobłażania dla zrozumienia potworności. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


obficie zaopatrzony skład 
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tem, że on popiera tylko zarobkową emi- 
gracyę, chociaż sam wie najlepiej, żs małe 
kto wraca do starego „raju“, również, 
że przez emigracyę z każdym rokiem sto- 
sunek liczbowy ludności ruskiej do polskiej 
staje sią dla nas niekorzystnym, 

Dodać trzeba, że niektóre powiaty wyka- 
zują już wyludaienie, lub są na drodze do 
niego. Jeżeli pos. Petrycki, wiedząc o tem, 
podsyca emigracyę, to zasługuje w każdym 
razie nie na pochwałę. Gdyby on nie miał 
mandatu do parlamentu, 'nie miałby takiego 
nimbu w masach ludowych, na wypadek 
zaś wykroczeń przykładsłoby się doń taką 
miarę, jak do zwykłej hyeny emigracyjnej. 
Tymczasem, zakryty nietykalnością posęlską, 
świadomie czy nieświadomie pracuje nad tem, 
żeby przeprowadzić swych wyborców za mo- 
rze, choćby pod przykrywką bardzo patryo- 
tycznych, lokalnych haseł“. 

Tyle „Dito“, którego każde zdanie jest 
oskarżeniem p. Stapińskiego. Wina tego o- 
statniego jest daleko cięższą, niż p. Petryc- 
kiego, ponieważ p. Petrycki działa na wła- 
sna rękę, a p. Stapiński rzuca cały autorytet 
stronnictwa na szalę, popiera emigracyę do 
Kanady w „Przyjacielu Ludu“ i w osobnych 
broszurkach. 


W Ghorwacyi nie się nie zmieni. 


Rząd węgierski kompromituje dalej mo- 
narchię swą niekonstytucyjną gospodarką w 
Chorwacyi. W momencie niezmiernie donio- 
Błym, gdy waży się przyszłość południowej 
Słowiańszczyzny, a w znacznym stopniu ta- 
Kże przyszłość monarchii, gabinet węgierski 
mianuje dla królestwa chorwacko-flawoń- 
skiego ponownie komisarza królew- 
skiegu z plenipotencyami antykonstytucyj- 
nemi. Można sobie wyobrazić, jak fatalne 
wrażenie na Bałkanie wywrze ta nominacya, 
ten urzędowy akt deptania praw wielkiego, 
historycznego narodu. Chorwaci I Serbowie 
z tej strony Sawy widzą, jak ich bracia i 
pobratymcy na Południu rosną w sławę wo- 
jenną i w potęgę i smutne z tego powodu 
nasunąć się im muszą zestawienia... Przez 
brutalną politykę madjarską pozbawia się 
monarchia sympatyj nie tylko wśród państw 
bałkańskich, ale także u swoich Słowian, 
traci tytuł do jakiejkolwiek interwencyi na 
Bałkanie, a we własnych granicach wytwa- 
rza ferment niebezpieczny. Ale niestety 8z0- 
winizm magnateryi węgierskiej jest dotąd je- 
szcze czynnikiem decydującym w monarchii, 
a ten nie słucha żadnej racyi stanu. 

Głośny Cuvaj, skompromitowany aferami 
korupcyjnemi, poszedł przed kilku miesią- 
cami w odstawkę, gdy serbskie zwycięstwa 
pod Kumanową 1 Monastyrem przekonały 
Wiedeń, że południowych Słowian zbyt do- 
tkliwie kopać nie można. Po Cuvaju prowi- 
zoryczne rządy piastował radca ministerstwa 
Unkelhśiusser, Który nie był ani banem, ani 
komisarzem królewskim, a z Cuvsjem miał 
to wspólnego, że taksamo jak tamtan, rzą- 
dził bez Sejmu i bez Konstytucyl. 

Nowy szef gabinetu węgierskiego, Stefan 
hr. Tisza przystąpił wreszcie do „rozwią- 
zania* problemu chorwackiego. Wiadomo je- 
dnak, że hr. Tisza rozwiązuje problemy po- 
lityczne pięścią policyaata. Tak zrobił i z 
kwestyą „chorwacką. Dla zamydienia oczu 
Europie zamianował ministrem dla Chorwa- 
cyi Teodora hr. Pajacsewicza, syna by- 
łego bana, arystokratę chorwackiego. Ale 
rządy w nieszczęśliwym kraju powierzył na 
nowo komisarzowi, bar. Iwanowi Skerle- 
czowi, który wprawdzie urodził się w Chor- 
wacyi i z chorwackiej pochodzi rodziny, ale 
jest szowinistą madjarskim i najwierniejszym 
wykonawcą woli rządu. Bar. Skerlecz dosła- 
żył sią rangi radcy ministeryalnego w pre- 
zydyum ministerstwa węgierskiego i ciaszył 
się wielkiem zaufaniem Kierowników gabi- 
netu, zwłaszcza Kolomana Szella, który go 
protegował. Chorwackich stosunków bar. 
Skerlecz nie zna zupałnie, a posadę komi- 
sarsa otrzymuje jako eksponent unifikacyj- 
nej polityki madjarskiej. 

Prasa wiedeńska łudzi Europę, że bar. 
Skerlecz hędzie miał za zadanie „jaknajprę- 
dzej przywrócić konstytucyjne. stosunki w 
Chorwacyi*, pragnąc w ten sposób osłonić 


Wojna żydowska. 
(Dokończenie). 


VIII. Wyrok sądowy. 


Lesznowski doczekał się tryumfu na sali 
sądowej d. 28 kwietnia. 

„Tysiące żydów napełniało ulicę, gdzie 
odbywała się rozprawa“. Prowadzono ją przy 
drzwiach zamkniętych. Sąd, choć traktował 
sprawę jako osobistą ohelgę I groźby, zapu- 
ścił sią jednak poniekąd i w rozstrząsanie 
kwestyi żydowskiej. Nietylko skazał oskar- 
żonych, ale wydał w motywach werdykt, po- 
tępiający zachowanie się ogółu żydów pol 
skich. 

Wszystkich 23 oskarżonych skazano na 
3 miesiące więzienia w domu poprawy, na 
przeproszenie publiczne Lesznowskiego i na 
koszty procesu. Obostrzono wymiar Kary 
Epsteinowi za pogróżki na 4 miesiące Í Igna- 
cemu Natansonowi na 3 miesiące i trzy dni 
g podburzanie I namawianie. 

Wyroku nie pozwoliła cenzura ogłosić w 
pismach warszawskich, nie ogłosiły go i pi- 
sma zakordonowe. Autor przypuszczz, że nie 
chciano rozmazywać sprawy. „Nie bez wpły- 
wu na tę „ciszę* (dodaje) był zapewne i o- 
głoszony w do. 3 maja przez Napoleona III 
manifest wojenny, zapowiadający wolność 
Włoch aż po morze Adryatyckie*. W prze- 
dedniu wielkich wypadków, które nadzieją 
napełniły nasze serca, bo przynosiły (Jak są- 
dzono) początek zrealizowaniu „idei napole- 
ońskich*, nie pora była zajmować się zatar- 
giem Lesznowskiego z Natansonami, Toe- 
plitzami, Epsteinami!... 

Lesznowskiemu, rzecz oczywista, cisza ta 


choć w części skandal, jakim jest dyktatura 
w Chorwacyi. W gruncie rzeczy hr. Tisza 
nie myśli o zaspokojeniu życzeń Chorwa: 
tów (usunięcie pragmatyki kolejowej, rewi- 
zya ugody), a bez ich zaspokojenia o poko- 
ju niema mowy. Nominacya bar. Skerlecza 
dowodzi, w że Chorwacyi zanosi się na dłuż- 
szy okres dyktatury. A każdy dzień tego 
antykonstytucyjnego rządu jest dla monar- 
chii klęską dyplomatyczną, każdy dzień bu- 
dzi większą nienawiść Bałkanu dla monar- 
chii i mobilizuje południową Słowiańszczyznę 
przeciwko niej. Austro-Węgry drogo zapłacą 
za swawolę szowinistyczną Lukacsów i Ti- 
szów. 


Z dnia. 


Biskup prawosławny dla Galicyl. 


Donieśliśmy przed kilku doiami o miano- 
waniu biskupa wołyńskiego Antoniusza e- 
gzarchą prawosławnym  Galicyi, -Z powo- 
du tej nominecyl w „Now. Wrem.* czytamy: 
„Galicya austryacka podlega (() władzy ka- 
nonicznej patryarchy konstantynopolitańskie- 
go, który jednakże pozbawiony jest fakty- 
cznej możności zwracania uwagi na życie 
cerkwi prawosłłwnej w Galicyi 1 wykorzy- 
stania tam swych prerogatyw. Wobec tego 
patryarcha konstantynopolitański przelał wła- 
dzę swą i obowiązki na archlepiskopa wo- 
łyńskiego Antoniusza, jako na episkopa naj- 
bliższej Galicyi eparchii prawosławnej. Anto- 
niusz korzystać będzie z praw egzarchy i 
zamierza wyświęcać duchownych 
dla parafij galicyjskich. Niestety — 
dodaje „Now. Wremia* — I arcykapłan ro- 
syjski pozbawiony jest możności politycznej 
popierania interesów owczarni zakordonowej 
i pozostaje mu tylko pocieszanie, podlegają- 
cych jego władzy cierpiących pasterzy i o- 
wczarni*. 

Do tych wywodów dodać jeszcze raz 
trzeba, że grecko-oryentalni galicyjscy pod 
legają biskupowi w Czerniowcach i nie po- 
trzebują egzarchy z Wołynia. Nominacya ta 
ma na celu propagandą prawosławia i rusy- 
fikacyi w Galicyi wschodniej, a nie zaspo- 
kojenie potrzeb religijnych. 

Rzecz charakterystyczna, że „czeskie „Na- 
rodni Listy“ przyjmują z zadowoleniem nmo- 
minacyę egzarchy i dodają, że „kijowski 
metropolita ma oddawna także tytuł metro- 
polity galicyjskiego, a tytuł ten otrsymał (1) 
od patryarchy moskiewskiego Jeszcze w do- 
bie, gdy cała wschodnia Galicya była pra- 
wosławną i była podporządkowaną kijowskiej 
metropolii“. 


Smutne stosunki w szkolnictwie. 


Nieuchwalenie budżetu krajowego z po- 
wodu obstrukcyi ruskiej zagraża ludowemu 
szkolnictwu galicyjskiemu poważna kata- 
strofa, 22 Rady szkolne okręgowe ogło- 
siły, że z początkiem roku szkolnego nie 
będą miały żadnych nowych posad 
w swoim okręgu. Przypuszczalnie jesz- 
cza około 40 rad szkolnych okręgo- 
wych uczyni to samo. Rezultatem tego jest, 
ie około tysiąc tegorocznych ma- 
turzystów i maturzystek nie otrzyma 
absolutnie posady. Nie otrzymują nawet ta- 
cy, którzy na podstawie stypendyów zobo- 
wiązani są do sześcioletniej służby w publi- 
cznych szkołach krajowych, 

Ponadto trzeba sią liczyć z tem, że Rada 
szkolna zarządzi z powodu ograniczenia bu- 
dżetu szkolnego zwinięcie posad tymczago- 
wych, nadetatowych w miejscowościach, — 
gdzie zmniejszyła się frekwencya szkolna. 

Szkolnictwo ludowe najbardziej cierpi z 
powodu obstrukcyi ruskiej w Sejmie. Nale- 
ży dołożyć wszystkich sił, aby — jeżeli kom- 
promis w sprawie reformy wyborczej nie 
dojdzie do skutku — przeprowadzić uchwa: 
łę budżetową i pożyczkową przeciw obstruk- 
cyi ruskiej. 


Listy ze wsi. 


„Sokoly“ i „Strzelcy“. 


Odnośnie do artykułu zamieszczonego w 
„N. Reformie", z 10 lipca b. r. postanowiłem 


wszechnić wyrok sądowy Wraz z motywami 
drogą odpisów, czy też odbitek litograficznych. 
Dokumentu tego, mimo poszukiwań, Barto- 
szewiczowi znaleźć się nie udało. Miał go 
jednak w swych rękach Lelewel i na jego 
podstawie wydał broszurkę p. t.: „Sprawa 
żydowska w r. 1869 w liście do Ludwika 
Merzbacha rozważana“. (Poznań 1860). Z tej 
broszury, streszczonej obszernie przez auto. 
ra, można w głównych zaryBach zapoznać 
sią z motywami wyroku. 

Sąd rozważał przywileje i prawa żydów, 
jakimi przeszłość w Polsce ich obdarzyła. 
Zaznaczał, że żyją płodami polskiej ziemi, a 
nie dają dowodów przychylności do niej, nie 
dążą do zlania się z narodem, który ich go- 
ścinnie przyjął i przez 800 lat karmił Wy- 
tykał im rodzaj zająć, umiłowanie złotego 
cielca, niechęć do cywilizacyi. Nazywał ich 
„przybyszami“. Ostro potępiał „ideę izrael- 
ska“, jaka się ujawniła w owym bezimien- 
nym liście, w którym drwiono z Polaków, 
stawiając im za wzór żydów, jako „jedynych 
reprezentantów rozsądku i miłości Bożej w 
tym nieszczęśliwym kraju“. Wspominał sąd 
i o chwalbach żydowskich, że dali chrześci- 
janom Boga, ża staną się nauczycielami Po- 
laków, że tylko w nich Polski nadzieja. 

Prócz Lelewela omówił jeszcze raz spra- 
wę,paryski,Przeglądrzeczy polskich“. 
Nie poruszał wyroku warszawskiego, dawał 
tylko ogólny pogląd na spór, na który pa- 
trzał z „boleścią acz bez zdziwienia”. Boleść 
swg odcziiwał z powodu rozgłosu, jaki spra- 
wa przybrała, dając sposobność wrogom na- 
szym do nienawistnych na nas napaści. Na 
„paszkwil“, „Gazety” żydzi odpowiedzieli nę- 
dznemi, bezimiennie podrzucanemi paszkwi- 
lami“, Krzywdę, krzywdą chcieli odeprzeć 


nie była na rękę. Postnnowił zatem rozpo- ji wpadali w ten sam błąd. Słowa ich — „to 
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GŁOS NARODU s dnia 24 Lipca 1918, 


jako zdala stojący od zarządu związkowego 
w sokolstwie, ale od lat kilkunastu zajmu- 
jący s'ę Organizacyą sokolą w Galicyi, przed 
stawić kilka epizedów, poniekąd wyświetla- 
jących podaną w „N. Ref.“ odpowiedź Zwią- 
zku sokolego, Komendzie naczelnej Polskich 
drużyn Strzeleckich, zw odpowiedzi tej So. 
kół odmówił przyjęcia przedstawicieli Dru 
żyn strzeleckich Jako „attachés“ na „ćwicze- 
nia swych drużyn polowych* we Lwowie, 
Przyp. Red. 

Nie wchodzę w motywy, jąkie skłoniły 
do takiej odpowiedzi Związek sokoli, stwier- 
dzam tylko fakt opariy na wieloletnich do- 
świadczeniach, że czy to pojedyncze gniazda 
sokole, czy też okręgi lub Związek, nigdy 
nie stawiały przeszkód w zakładaniu lub ro- 
zwuju innych towarzystw, o ile fm nie po- 
magały. Nie napotkałem też nigdy, aby czy 
to pojedyncze gniazda lub całe ;sokolstwo 
wysługiwało się kiedykolwiek polityce par- 
tyjnej, a, kiedy przed paru miesiącami inte 
resy „Sokoła“ wymagały czynniejszego życie 
narodowego i wobec tego sokolstwo weszło 
w kontakt z dotyczącymi czynnikami o bar 
wie politycznej, wnet sią wycofało I wyraź- 
nie wypowiedziało, żə sokolstwo polskie 
świadome swej idei i celów, nie stoi i stać 
nie może na usługach partyjnych. Zrasztą 
sokolstwo polskie ma za sobą niemal pół- 
wiekową precę, a przez ten przeciąg czasu 
całość jego nigdy nie Eprzeniewierzyła się 
zasadom, na jakich je oparto. 

Tymczasem działalność powstałych w 0- 
statnich czasach organizatyj strzeleckich i 
ich zwolenników każdego, choćby na nboczu 
stojącego, zmuszą do zspatrywania, że orga- 
nizacye te, aczkolwiek stworzone dla służby 
narodowej, służą oczywiście pewnym tyl- 
ko partyom o tendencyi pozbawienia so- 
kolstwa półwiekowego dorobku pracy na- 
rodowej. 

Jako przykład niechaj posłużą następu- 
jące, czysto lokulne zdarzenia, ale pewnie 
zasada ich jest powszechną w naszem epo- 
czeństwie, 

Z początkiem marza b. r. „Sokół“ w Ty- 
czynie, chcąc wzbudzić życie narodowe 
wśród okolicznych włościan, zwołuł wiec do 
sali „Sokoła“, na który przybyło wiele wło- 
Ścian. Na wiecu ząprojektowano orgunizacyą 
stałych drużyn sokolich po wsiach 
okolicznych, 

W toku obrad zjawił się poseł Bomba 
z kilku towarzyszemi w stanie pc dnieconym 
i chociaż sam jest podobno prezesem „So- 
koła" włościańskiego (nawiszem mówiąc zz- 
łażonego mojem staraniem w Budziwoju), 
uważał działalność Sukoła za zamach na swe 
uprawnienia partyjne i patetycznym głosem 
wołał do zgromadzonych: „my chłopi, jeste- 
śmy już zorganizowani w Związku strzelec- 
kim, jest nas 80 procent, wy przyjdźcie do 
nas“, Nie pomogły przedstawienia i tłuma 
czenia, p. Bomba widząc, że wiecownicy nie 
mają zamiaru uchwalić rezolucyj, zdążających 
do zakładania drużyn strzeleckich wyłącznie 
po wsiach, opuścił salę ze swymi zwolenn!:- 
kami, wołając: „to w takim razie my, chło- 
pi nie mamy tu co robić. 

Dnia 1 maja b. r. udałem się na zebranie 
poufne do Błażowej, w celu zorganizowania 
tamże „Sokcła*. Nw.zębranie przybył na 
uczyciel Kolanko z pkolicy s pilka zw oleu: 
nikami, którzy kategorycznie zażądali, abym 
im oświadczył, czy „Sokół“ założyć się ma- 
jący, będzie zwolennikiem Komisyi tymcza- 
sowej, czy Rady narodowej. Skoro zaś o- 
świadczyłem im, że do tego nie jestem po- 
wołany, że celem zebrania jast Jedynie zor- 
ganisowanie towarzystwa „Sokół“ a nie ra 
danie nieistniejącemu jeszcze towarzystwu 
tendencyj politycznych, opuścili demonstra 
cyjnie salę, udaremuiając w ten sposób zało 
żenie gniazda sokolago. 

Nadmienić należy, że poseł Bomba w cią- 
gu zimy zwołał po wsiach okolicznych kilka 
zgromadzeń, nawoływał na nich do organi- 
zowania drużyn strzeleckich boz jakiejkol- 
wiek opozycyi z czyjejkolwiek strony, zgło- 
siła się nawet spora liczba zwolenników, 
których episał poseł, ale cała organizacya 
skończyła się na təm właśnie spisaniu. Nie- 
zawodnie podobne stosunki panują i w in- 
nych powiatach. 

Jeśli rzekomi rzecznicy ludu, jeżeli krze- 
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wrzaskliwa chełpliwość, nie poparta czynami.. 
w towarzystwie karczemnych wyrazów | 
śmiesznej junakieryi*. Ale oddanie sprawy 
pod sąd urzędników rosyjskich ') — to pla- 
ma, to wyłamanie się z obowiązków Polaka. 
„Rozsądek publiczny“ równie potępił pasz- 
kwile żydów, jak „denuscyacye współbraci 
przed wrogami*. 

Zaskarżony przez żydów I Lesznowskiego 
wyrok sądu utonął na zawsze w aktach apa 
lacyi. Przypuszczać należy — pisze Bartosze- 
wicz — że wpłynęły na to „nowe czasy”, 
których zwiastunem były wyp:dki na połu- 
dniu Europy. Wrażenie wyroku zatarły od- 
głosy wojny. Stosunki zmieniły slę gwałto 
wnie. Łudzono się, ża „słońce austerlick:e 
w opatrznym swym biegu zajdzie I na 
pole lechickie", Wśród gorączkowegO OCZe- 
kiwania powstawały w kraju -i ie 
przygotowawcze do przyszłej Walki. "pry. 
wdzie, jak to zobaczymy, nie ucichły zupełnie 
namiętności, wywołane „wojną Żydowską, 
ale z natury rzeczy zeszła ONA na pian 
drugi. 


IX. 
Kronenberg, Kraszewski | „Gazeta Codzienna”: 


Możnaby na tem zamknąć akta spraw): 
gdyby nie jel następstwo, nie epilog, a 
był ciosem dla Lesznowskiego j „Gazety 
szawskiej*. ma 4 

Leopold Kronenberg, znany ogólnie $ dzie 
jów 1861 r, największy w swojm C5% 
tentant finansowy, był szczerym 
kiem asymilacyi. Przechrzcił się; 

, s kładał żpj 

1) Zarzut © tyle niesłuszny,* 28 sąd 3 amig 

h Polaków — ;. awdzie urzędnik 
T E $ WLOS Wis tracili charakterą 


sędziów polskich, 


~ 


U 
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wiciele oświaty wśród tego ludu będą wszcze- 
piać li tylko tendencyjnie partyjne zasady 
w serca jego, a zarazem bądą czynić wszel- 
kie przeszkody tym, co będą pragnąć wsBzcze- 
piać w tən lud poczucie narodowe, toć tru- 
dno będzie wychować młodsze pokołenia w 
świadomości obowiązków narodowych. Orga- 
nizacye militarne, na takich zasadach oparte 
służyć będą nie celom narodowym, ale par- 
tyjnym i pójdą na usługi tam, gdzie ich par- 
tya powiedzie i znaleść się nawet mogą w 
obozie wrogim olcząźnie. 

Mielec, 20 lipca 1913. 

Dr. Andrzej Głogoczowski. 


Wiedeń 20 lipca. 

Na pstrym Koniu jedzie łaska publiczno- 
Ści. Dziś oklaski, Jutro w miejsce zachwytu— 
zapomnienie, Kto u publiczności popadł 
w niełaskę, dla tego ma ona niewiele współ- 
czucia. Upadła wielkości nie ważą. 

Upadłą wielkością jest „Kaisergarten*, 
dawna „Wenecyą w Wiedniu“, niegdyś 
pierwsze, jedyne i uwielbiane miejsce ros- 
rywkowe, dziś przedsiębiorstwo chore, popa- 
dające w jedea konkurs po drugim. 

Były dyrektor „Kaisergartenu" węgierski 
żyd, Gator Steiner, uciekł zą morze, przepi- 
sawszy Ogromny malątek na żonę, a pozo- 
stawiwszy w stolicy naddunajskiej długów 
i fałszywych weksli na przeszło milion ko- 
ron. „Ramie“ sprawiedliwosci nie zdołało 
przychwycić sprytnego żydka i umieścić 
w kryminale. Poszkodewani wierzyciele — 
przeważnie także synowie Izraela — poży- 
czający na „drobnostkę*; 400 procent stra- 
ty, jakie im Steiner wyrządził odbiją sobie 
na „aryjskich* dłużaikach ale ruina 


— 
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wstają lokale kolektur loteryi klasowej, a 
jak sfery dobrze poinformowane twierdzą, 
zamówiono już 300.000 losów, gdy w pierw- 
sZej emisył puszczono tylko 100.000 sztuk 
losów. Z tego sam Wiedeń refektuja na 
120.000 setuk. J. Mierznowski. 


Rada m. Krakowa. 


Wczorajsze posiedzenie nie wzbudziła 
wśród radców wielkiego zainteresowania. — 
Przewodniczył praz. Dr Lao. 

Po udzieleniu szeregu urlopów przedsta 
wil wiceprez. Sare nowy regulamin komi- 
syi gruntowej, która w zastępstwie Rady 
miejskiej ma nabywać, regulować, porządko- 
wać i parcelować wszystkie grunta, Do ko- 
misyi należą członkowie prezydyum i 21 rad- 
ców miejskich. Regulamin uchwalono. 


Nowe budynki sanitarne. 


Wicepreż. Sare przedstawił sprawą po- 
wiąkazenia kredytów na budowę zakładów 
sanitarnych. Po wygotowaniu planów oka- 
zało sią, że budżet uchwalony już przez Radę 
miejską nia wystarcza. Odrazu okazała się 
potrzeba przekroczenia uchwalonego budżetu 
o 400.000 K. Odpowiednie wnioski przedsta- 
wia referent. 

W dyskusyi przemawiał r. m. Chwa- 
stek I domagał się, aby jako miejsce na po- 
stawienia szpitali, wybrać Grzegórzki, gdzie 
miasto ma swoje własne parcele. Przema- 
wiali jeszcze r. m.: Miedniak, Roma- 
nowski, Dr Gertler, wicepraz. Sare, 
pos. Daszyński, poczem uchwalono wnio- 
ski w myśl rezolucyi r. m. Dra Schneidra, 
na którą rsfereat się zgodził. Wnioski te 
brzmią : 

1) Rada miasta, zatwierdzając w zasadzie 


»Kaisergsrtenu« została zadecydowaną. -—|cały program budowy zakładów Sanitarnych 


Iw tym roku dzierżawcy tego przybytku 
rozrywki zgłoszą nieuypłacalność, której 
jaskółkarai są pustki na placach i w loka- 
lach »Kaisergartenuc, 

W ostatnich czasach przez kilka wieczo- 
rów miel »Kzeisargartenc bardzo dobrą frek- 
wencyą. Świadczyła ona o zainteresowaniu 
się publiczneśsi wiedeńskiej zapasami atle- 
tów. „Światowi mistrze* ściągnęli mnóstwo 


miejskich według szczegółowych kosztorysów 
na sumę 1,250.000 K, uchwala stopniowe wy- 
konanie tego programu w miarę rozporzą- 
dzalnych środków finansowych. 

2) W pierwszym okresie budowy, to jest 
w ciągu lat 1913 i 1914, ma być przeprowa- 
dzona budowa zakładu dezynfekcyjnego, la- 
boratoryum bakteryclogicznego, domu izola- 
cyjnego, hali maszyn, piwnicy, stajni i wozo- 


publiczności do opustoszałego parku rozry-|Wni wraz z ogrodzeniem i całkowitem urzą- 


wsk, mimo, że cały Wiedeń twierdzi, jakoby 
zapasy zawodowych astletów były „szopka“, 
a regultaty ich z góry pokojowo umówione, 
jakoby zwyciężały w takich „match'ach* 
nie siła i zręczność, ale wymowne, tj, brzę 
cząca zrguineuty i stosunki lokalas. „Świa- 
towi mistrze" biorą swą płacę z góry z przed- 
siębiorcą, umówioną, dla formy przy uroczy: 
stem rozdzieleniu nagród chowają do kie- 
szeni w oczach publiczności większą kwotę 
pieniężną, która jednak z powrotem wraca 
do kieszeni przedsiębiorcy. 

Tak twierdzi publiczność, a zawodowi 
atleci oburzają się na owe opowieści i ŃŚwie- 
żo oświadczyli, że organizacya ich będzie 
ścigała rądownie krżdego, który odważy się 
twierdzić, że zapasy to „szwindel”. 

Sensacyą „Kalsergartenu” był dwukrotny 
występ Zbyszka Cyganiewicza, Polski 
szampion „położył“ swych obu przeciwni- 
ków; 
stenskyego. Publiczność przyjmuje Zbyszka 
owacyjnie, a oczekuj» z naprężeniem dnia, 
a raczej wieczora, kiedy Cyganiewicz stoczy 


dzeniem tych budynków na sumę 650.000 K. 
Wydatek ten pokryty będzie sumą 330.000 K 
Z drugiej pożyczki inwestycyjnej, przezna- 
czonej ra budowę zakładu dezynfekcyjnego, 
aresztów miejakich i szpitala epidemiczaego, 
resztująrą zaś kwotą (320.000 K) pokryje się 
pożyczką, spacyalule na ten cel zasięgnąć się 
mającą w roku przyszłym. 

8) Rada miasta upoważnia prezydenta mia- 
ata do zaciągnięcia w porozumieniu z sekcyą 
skarbową na cel budowy zakładów sanitar- 
nych pożyczki w kwocie 320.000 K. 


Dalszy porządek dzienny, 


Po uchwaleniu otwarcia ulicy na gruntach 
fabryki Zieleniewskiezo, przeprowadziła Rada 
zmianę opłat w Kasie targowej w tym du- 
chu, że przedłużono termia kredytowy tej 
Kasy z 10 na 15 dai oraz uatalono stopę 
procentową od pożyczek na 1!/, ponad stopę 


anłaa' Lurleba 1 Wiedeńczyka Fri-| wokalowy Baqku.austra-wąg. 


Dom artystów. 
Po załatwieniu kilku spraw regulacyt ulic 


trzecią I ostatnią walką w „Kaisergartenie', |i administracyjnych, przedstawił imieniem sek - 


tym razem z tak groźcym przeciwnikiem, 
jakim jest mistrz Niemiec „Roberlo“, 

I sukces materyalny zapasów nie od- 
wróci bankructwa od „Kalsergartenu*. Co 
się stanie z gruntami, na których prgəz 
łata stało owe mlejsca rozrywek wiedeń- 
skich, |jeszczo nie wiadomo. Mówią, że zo- 
staną one rozparcelowane Í sprzedane. Jed- 
nakże,. ruch budowlany w Wiedoiu w osta- 
tnich latąch osłabł, a w tym roku niemal 
zupełnie zamarł, W tej chwili bowiem 
w Wiedniu ogromnie trudno jest tak o kre- 
dyt budowłany, jak i o hipoteczny, 

Duże nadzieje materyalnych sukcesów 
mają banki i kantory wymiany i kołektury 
na wprowadzenie w życie loteryi klasowej, 
Spodziewają się Oni, iż właśnie w dzisiej- 
szych „złych czasach“ ludność poda rękę 
szczęściu, Na każdym niemal rogu ulicy po- 


za Polaka i marzył o tem, aby żydów wy- 
rwać z ciemnoty i f»natyzmu į przerobić na 
pożytecznych obywateli kraju, Dał pod tym 


względem dowody Swe) dobrej wiary i nikt 
go dziś (jak to CZYNIŁ Lesznowski) nie posg- 
dza o obłudę, lub o działanie dla własnego 
Interesu. , 
Rozdratnienie, jąkie wywołała „wo'na ży 
dows5a”, Stanowiły ogromną tamą usiłowa- 
niom Kronenberga, Przepaść. Którą pragrął 
zapełnić, powiękuzała Ble. Postanowił więc 
działać na opinię, aby załagodzić sprawę. 
W tym celu zamierzył nabyć jeden z dzien- 
ników, lub też nowy Założyć, Na czele pisma 
chciał postawić osobistość wybitoą, cieszącą 
się uznaniem ogółu. Poddana mu Myśl, aby 
Wegweł do tej PTASY Kraseewskiegy, 
Głośniejszel» Wrływowszej osobistości w ca 
łej Polce wówczas nie bylo, 
zachodziło pytanie czy Kraszewski 
e to stanowisko, on, który tak nia- 
dawno zamarkował silnie swą niechęć do 
materyzlizmu i żydów, Nawiązano Stosunki 
ga pomocą OBoby trzeciej 1 porozumieniejna- 
ąp'ło. W Korespongencyi Kronenberga s Kra- 
gzewSkim, którą Bartoszewicz przytacza, nie 
było ant wzmiąnki o kwestyi żydowskiej -—-- 
szło tylko o ustalenie programu pisma, 0 0- 
gólne zasad Ą 
e Kronenberg nabył „Gazetę Oodzienną* — 
Kraszewski objął jej redakcyę w lipcu 1859, 
Pismo oparte na Sile finansowej, pod kierun: 
kiem znakomitego pisarza, posiadającego 
Ogromny temperament dziennikarski, przy 
Współpracownictwie najlepszych sił litera- 
ckich i publicystycznych, musiało, rozwinąć 
się i stać SIĘ groźnym konkurentem „Ga- 
zety Warszawskiej«, Kronenberg rozumiał, 
że nie wspominając ani słowem o kwestyi 
żydowskiej, 


i na raehnnek bieżący za ko- 
rzystnem Oprocent, Podatekren- 
towy opłaca Bank z własnych Telefony 
funduszów. — Oddział to- 
warewy poleca: Węgiel, z ke- 


cyi ekonomicznej sekret. mag. Dr Wydro 
wniasek o udzielenie Powszechnemu Źwiąs- 
Kowi artystów w Krakowie gruntu pod bu- 
dową „domu artystów“, Jako najodpowie- 
dniejszy uważa komisya grunt po Górnych 
Młynach. 

W dyskusyi szereg mowców wystąpił 
przeciw temu wnioskowi, gdyż sprawa nie 
Jest należycie przygotowana. W głosowaniu 
odesłano wniosek z powrotem do 
sekcyi — (zatəm odroczono „ad Calendas 
grecas). 


Zmiana roku administracyjnego. 


Imieniem prəzydyum zabrał pod koniec 
posiedzenia głos radca mag. Dr Sikorski 
i przedstawił wniosek o zmianę roku ad- 
ministracyjnego, zamiast od 1 stycsnia, 
jak dotąd, na czas od 1 lipca do 1 lipca. To- 


już przes to samo, że osłabi wpływy „Gasety 
Warszawskiej *, 

Lesznowski widząc byt swój zagrożony, 
z szaloną energią przystąpił do walki. Ulep- 
szył „Gazetą Warszawaką*, staral Bię duró- 
wnać groźnemu konkurentowi i ze wszech 
stron przypuścił atak na Kraszewskiego, aby 
go zniechęcić i oderwać od Kronenberga. 
W środkach nie przebierał, Pudburzał na nie: 
go szlzchtę, rozsyłał okółniki, trafiał do jego 
rodziny. Kraszewski zasypy wany był setkami 
Anonimów, które w nojostrzejszej formie po- 
tępiały oddanie się jego w służbę żydów. 
Musiał się tłómaczyćś nawet własnemu ojcu 
i bratu, zapewniać ich, że o „żydach niema 
mowy“, żs „żydów, ani żydowskiej, ani ża- 
dnej sprawy tego rodzaju nie znamy 1 nie 
wiemy, ani chcemy wiedzieć“. 

I rzeczywiście nie poruszał tej sprawy. 
Czasem tylko w jego artykułach wstępnych, 
traktujących o potrzebie zbliżania się do sie- 
bie wszystkich warstw społecznych, można 
było między wierszami wyczytać, że do tych 
warstw i żydów zaliczs. 

Tej kartce g dziejów dziennikarstwa po- 
Święca autor ostatnie rozdziały „Wojny ży- 
dowskiej". Treść ich lekko zaznaczamy, bo 
stanowi poniekąd odrębną całość. 

Zaznaczymy tylko, że powodzenie „Gawety 
Codziernej* rosło i powiększyła znacznie swój 
format. Nie duczekał się tego Lasznowski. 
Zmarł na miesiąc przedtem. Mieszkańcy War- 
szawy wzięli tłamny udział w jego pogrze- 
bie. Żydzi przystroili okna i nie pokazywali 
się zupełnie na ulicach, przez która kondukt 
przechodził. 

Dalszą walkę prowadził Kenig. Szcze- 
góły pomijamy. Kraszowski nie uatępował. 
„Czas wielki majster — pisał do ejca — 


odda usługi idei aSymilacyjnej |prawda wyjdzie na wierzch“. 


aa órno-śląskich. Cement z fa- 

ryki Górka koło Sierszy. Bzae 

metor z fabryki w Skawinie 

Nr. 2377 Dyrekcya, 92 kam- 

tor wymiany, 2540 Koresp. | dział 

towarowy. — Kasy otwarta 9—1 I 3—g 
z wyjątkiem niedziel | świąt 


-= a m m ii km ia s- 


Nr. 168. 


8ŁOŚ NARODU s dnis 24 Lipca 1918, 


samo projektuje rząd przy budżecie gswoj EE miejskiego w IX randze; Witold Le-|w akcie oskarżenia wzmianki o przedmiotach 


wym, dla budżetu gminnego naieży powz ią6 
analogiczne postanowienią, 
odnieść się do Wydziału krajowego % żąda: 
niem, aby na wypadek zmiany roku admini- 
stracyjnego w państwie, przy sposobności 
obrad w Sejmie nad zmianą statutu gminnego 


wandowski urzędnikiem kancejaryjnym w VIII 


Należałoby tedy randze; adjanktami w IX randze: Józef Uebe- 


rall, Leoa Obrabański, Włodzimiers Dach, Ma- 

ryan Cieślicki i Rudolf Gellner ; inspektorem 

miejskiej straży pożarnej Jan Obidowics. 
Powne zdziwienie wywołać musi nominacya 


m. Krakowa, Odnośnie do przyłączenia POd-|zngnego „aktora“ wyborczego Dacha, Widocznie 


górza, uwzględnił i ten 


Krakowa. 


rojekt 0 ZMIBNĘ|prezydyam miasta jest zadowolone z jego pracy, 
roku administracyjnego dla budżetu missta [jako 


„komisarza wyborozego* (recte hyeny) 
przy ostatnich wyborach sejmowych, jeśli tak 


W dyskusyi przemawiali prez. Dr L80,|pospieszyło się z jego awansem. Faktem jest, 
r.m. Dr Gertler, Daszyński, Dr Gro85,|że każde wybory, która sią w Krakowie odby- 


Klemensiewicoz, Pająk i Wielgus. 


wają przynoszą na Radę miejską wnioski (nie 


Ostatecznie sprawę odesłano do Bekcy!, |zawsze na szszęście uchwalane) o jakieś doda- 
z dyrektywą, żeby w rasie zmiany roku ad- | datki lub awans dia p. Dacha. Jeśli Rada będzie 
ministracyjnego przez rząd, także magistrat | uchwalać takie nagrody dla p. Dacha, to wkrótce 


do tego się zastosował. 


B. Gabryelska, Pałac Spiski, Kraków. |. 


p. Dach gotów zaawansować na sekretarza 
Prezydyalnego i kto wie jeszcze, jak daleko 
zajdzie w karyerge. 

Nietakt urzędnika. Piszą do nas: Adjuuktem 
c k. fabryce tytoniu jest międsy innymi 


Wynajmoje i sprzedaje pierwszorzędnych fa- | niejaki Wagner, Czech, który przez 11 lat po- 
bryk fortepiany, pianina, harmonie i phonole bytu w Krakowie nie nadczył się języka pol- 
za gotówkę lub n8 spłaty nawet dwudzieste | SKiego. Pan ten obchodzi się z robotnicami i 


miesięczne bez zaliczki. 


Precz z towarem pruskim ! 
Kupujole tylko u ohrześcijan! 


a 


robotnikami podwładnego sobie oddziała w 
Sposób w najwyższym stopnia nietaktowny, 
wprost grabiański, Odsywa się do nich sło- 
wami, Które nie nadają się do powtórzenia, — 
Zwłaszcza w ostatnim czasie zachowanie się p. 
Wągnera jest bardzo nerwowe. Na tem, rsecs 
natgralina, cierpią najwięcej podwładni, którzy 
zuałeżni od p. W. nie mogą się nawet bronić. 
Byłoby dobrze, gdyby dyrekcya fabryki tytonia 
udzielita p. Wagnerowi dłaższege ariopu, naj- 
lepiej bezpowrotnego, ażeby mógł wyleczyć 


KALENDARZYK +" nonr. Wachód |SWOje nadwątlone nerwy. Nie wątpimy też, że 


słońca rozpocznie się jutro © godzinie 4 minut 02; 

zachód przypad o 

godzin 15 minut 33, 
KALENDARZYK 

áw. Krystyny, pojutrze w piątek Św. Jakóba. 


w conan 


Kraków 23 Lipsa. 


wicedyrektor fabryki p. Nowak, zastępojący 


godzinie 7 minnt 33; długość dnia bawiącego na urlopie dyrektora p. Dra Sssli- 
KOŚCIELNY. Jutro w w 


gora, gechce łaskawie zwrócić panu adjunktowi 
Wagnerowi uwagę, ik zasadniczą cnotą urzę 
dnika powinna być grzeczność i uprzejmość. 

Z teatru miejskiego. Ciesząca się wielkiem 
Powodzeniem Świetna operetka Lehara „Ewa“ 


Jak „energlczną” działalność rozwijają a- |z Heleną Miłowską w roli tytałowej, przedsta- 


genci 
„Prykarp. Rasi“. 


„Canadian Pacific“, dowodzi doniesienie wioną będzie dziś w Środę poraz piąty, 


. Janina Korolewicz- Waydowa wystąpi 


Pismo to stwierdza, że poseł Potrycki wy- jeszcze tylko trzy razy na naszej scenië w 
'gksportował do Kanady około 8000 chłopców swoich popisowych I najułubieńszych kreacyach 


ruskich, przyczem czysty jego p 
nosił 20 koron Od głowy. 


daje, że nie nstępował p. Petryckiemu w ka- 


nadyjskiej działalncści p. Włodzimierz Kussnir, | tenorzysta 


„Peykarp. Ruś“ do- 


sarobek“ wy. | Opsrowych, a mianowicie jutro we czwartek 


w „Tosce* w tytułowej partyi, w partyi Cava- 
radosai'ego wystąpi jutro gościnnie pierwszy 
opery kroackisj w Zagrzebia Stani 


były redaktor „Ukrainische Rundschau“, także | sław Jastrzębski, który jak przybył do Krako- 


agent emigracyjny. 

Wreszcie zaznacza „Prykarp. Raś*, 
cesyę NA sgencyę dia” „Can. Pao.“ 
zządn posłowie Waailko r Stapiński, 

Stosunek p. Stapińskiego de Canadlan Pa- 


wa, tylko na dwa występy, gdyż po uKońszo- 


Że kon- | nym urlopie spędzonym w Reichenhal, zmaszony 
wyrobili u|jest powracać już na swoje stanowisko do Za- 


grzebia, 
Pojutrze w piątek poraz szósty „Ewa“ w 


Olfio jest omawianym przez całą prasę ruską. | obsadzie niezmienionej, 


Wszystkie dzienniki ruskie potępiają przywódcę 


W sobotę przedostatni gościnny wyntęp Ja- 


ludowców i poświęcają dłagis artykuły oskar |niny Korolewicz-Wajdowej w „Trubadarze* w 
żeniom, podniesionym przez hr. Lasockiego — | partyi Le>nory. Manrikiem będzie p. Jastrzęb- 
Również „Gazeta Nar.*, „Karyer lwowski” i|Ski, występujący poraz ostatui w tej partyi. 


„Słowo Polskio* podjęły kampanię przeciw ka- 
Radyjskiej działalności p. Stapińskiego. 

W sprawie deptaku na Błoniach krakow- 
skich piszą do nne: 


Wiadomo, że deptak na Błoniach służyć ma | 
dając sposobność | 8 


wyłącznie dla „pieszych*, 
miejskiej ludności do dłuższych przechadzek 
poza miastem. Niestety, dzisiaj już deptak za- 
misnia się powoli na „tereu* wyścigowy rowe- 
rsystów i cyklistów. Od wczesnego ranks, nga- 
miają oni bezkarnie po deptaka w najszybszym 
biegu, dzwoniąc nawet, aby spacerający ustę- 
powali im z drogi. Niesadługo wkroczą tam 
prawdopodobnie Ssamcchody, wreszcie wózki, 
Wozy it. p, a dla niesz.:zęśliwych „pięchurów* 
pozostanie tylko chyba do spacerów zabłocona 
droga z torem tramwajowym, a z drugiej strony 
deptaku głęboki... rów, s którego bezpiecznie 
będzie im wolno obserwować i podziwiać wyścig 
kolarzy krakowskich I 

Możsby kompetentne władze zajęły się ener- 
gloznie tą sprawą i uwolniły pabliczncść Bpa 
cerującą po deptaku od nieprzyjemnych często 
niespodzianek, a nawet przykrych wypadków. 

Mianowania w magistracie krakowskim. — 
Rada miasta Krakowa na posiedzenia wczoraj - 
Bz6m nadała sekretarzowi Józefowi Błotnickiemu 
tytuł radcy magistrata; zamianowała inżynierem 
budownictwa miejskiego w IX randze (biaro 
geometrów) Stanisława Stahła; posunęła Ma- 
ksymiliana Papóego, dyrektora rzeźni do VII 
rangi, a weterynsrsa Kogeniosza Klaczyckiego 
do IX rangi. Dalej mianowani zostali: Józef 
Zaczek inspektorem technicznym sarządu wo- 


Miał słuszność Kraszewski, twierdząc, że 
„Czas Wielki majster“. Nie upłynął rok od 
listu jego ojca, a czas tak namajstrował, 
ie „wojna żydowska” zamieniła się w „idyllę 
jpoleko-żydowską*. Sprawiły to wypadki r. 
'1861, Najwięksi nieprzyjaciele żydów podali 
im rękę — Kenig ostentacyjnie pogodził się 
z Kraszewskim i na szpaltach „Gazety War- 
Bzawskiej* czule się odzywał o żydach, jako 
„dzieciach jednej ziemi“. Następstwem tego 
„Zbratania się“, Które chwilami prawie 
w szał przechodziło, było równouprawnienie 
żydów przez Wielopolskiego. I to jedno, co 
po Wielopolskim do dziś dnia pozostało. 

Ale opis tej sielanki r. 1861 nie należy 
Już do „wojny żydowskiej“. — „Należy na- 
tomiast twierdzić, — pisze autor — że bez 
wojny sielanki możeby nie było. Może Kro- 
nenberg nie nabyłby „Gazety Codsiennej*, 
a Kraszewaki nie objął jej redakcyi. Bez 
tego zaś „Gaseta Warszawska“ pozostałaby 
pray swym wpływie, byłaby dalej naczelnym 
©rganem opinii. Kraszewaki to berło z rąk 
jej wytrącił, a choć nie poruszał kwestyi 
żydowakiej przyczynił się do uspokojenia 
umysłów. Czy bez tego uspokojenia sielanka 
byłaby możliwa, trudno stanowczo odpowie- 
dzieć, ale przypuszczać można, że nie*. 

Według Mikołaja Berga, rosyjskiego hi- 
storyka Ostatniego powstania „wojna żydo- 
wska" nie była bez wpływów na wypadki 
T. 1861, a co za tem idzie i r. 1863. Sądzi 
(on, że słowa cesarzowej wypowiedziane do 
Gorczakowa po sprawie ze „Słowem“ i Ohry- 
ską, „jak grom padły na niedołężnego namie- 
Btnika“. Odtąd „stał się głuchym i ślepym 
ma wszystko, co się koło niego działo”. 
pat truchlał, aby nie popełnić jakiego 


Kapitał akcyjny 130 millonów 


a ry" 


Punde 


W niedzielę popołudnia — po cenach dra- 
matu — „Cnotliwa Zazauna* z Heleną Miłow- 
ską, a zaś wieczór ostat il i pożegnalny występ 
Janiny Korolewiez-Waydowej w „Trzvlacie*. 


Wystawa „Koń w malarstwie | rzeżble pol- 
kiej” otrzymała w dalszym ciągu dzieła: Jó- 
sefa Brandta, Julinsza Kossaka, Leopolda Loef- 
flera i Jósefa Ryszkiewicza nadesłane przez 
Koło artystyczno-literackie w Krskocie. Równo- 
cześnie. Opuścił prasę Dodatek II, do illustro- 
wanego katalogn, obejmujący spis Świeżo na- 
desłanych obrazów i ich właścicieli. 


Aresztowanie polskich artystów na Węgrzech 
Dnia 23 czerwca b. r. aresztowano we Fryd- 
manie dwóch xrakowskieh artystów malarzy 
p. K. i L. pod zarzutem kradzieży antycznych 
ornatów. Wiadomość tę podaliśmy krótko bez 
komentarzy, czerpiąc dane do tej smutnej spra- 
wy cd czynników, które z urzęda się nią zej 
mowały. 

Mając materyaly z kilka śródeł naraz, po- 
twierdzejące pogłoski o kradzieży, z obowiązku 
podaliśmy p:rę szczegółów oczekując cierpliwie 
ns dalsze, które niewątpliwie wyjaśnić miala 
FOZDrAWA. 


W dnia wczorajszym ukazał się jsdnak w 
kliku krakowskich pismach artykał, omawiający 
całą sprawę i wyj:śniający bliżej niektóre nie- 
jarne momenty, które przedoatały sią poprze- 
dnio do wiadomości prasy. 

Obrońca oba artystów wyjaśnia sprawę w 
sposób naatępojący : 

Przedmiotem postępowania sądowego są je- 
dynie i wyłącznie trzy ornaty; niema natomiast 


błędu lub nieoatrożności. Nie dozwolił nawet, 
aby Rosyanie, zamieszkali w Warszawie, Z8- 
łożyli klub pod nazwą „rosyjskiego“ — po- 
zwolił tylko na „Warszawskie powszechne 
zebranie". Kładąc nacisk na nastrój, Jaki wy- 
wołało uwięzienie Ohryzki. Berg każe się 
dorozumiować, że nastrój ten, praeciwny re- 
presyom, był jednocześnie przychylny, jsżeli 
nie Polakom to swobodom narodowym. |9 
Gorczakow na posiedzeniu ministrów miał 
się wyrazió: „Jeżeli panowie tak będziecie 
postępować, to mi wkrótce wypadnie etrze- 
lać kartaczami w Warszawie”, 

„Takto — konkluduje Berg nie nie 
znaczący spór żydowsko-polski, jakiś arty- 
kuł Keniga, wpłynął na zmianę stosunków 
na ogromnych przestrzeniach krajów, pod- 
ległych Rosyt. Sprawa polska, już i bez 
tego, mająca za sobą opinię ludzi inteligen- 
tnych, olbrsymim krokiem postąpiła naprzód, 
stała się głośną w całej Rosyl i pozyskała 
sympatyę w jeszcze  Bzerszych kołach, 
W Polsce zaś samej zyskała na tem swo- 
boda działania; różnolite żywioły zaczęły się 
porozumiewać 1 zbliżać”... 

W słowach Berga tkwi zapewne prze- 
Bada. Inne, ważniejsze okoliczności sprowa- 
dziły brzemienne grozą wypadki. Ale w rzę- 
ra pobocznych wpływów, można postawić 

„wojnę żydowską“. Tem większe jej zna- 
ej i dlatego też szerzej omówiliśmy 
rozprawę Bartoszewicza, pełną charaktery- 
stycznych szczegółów, których zaledwie 
dziesiątą część przytoczyliśmy. S. M. 


ma 


- 


voyo bankos- 


Koron. = 
a 4l millionów Koron- 


innych. Twierdzenia o dalszych czynach kary- 
godnych, np. jakoby wszystkie znalezione w 
mieszkaniu p. K, w Krakowie przsdmioty de- 
koracyjne, jakoto: kapy kościelne, ornaty, go- 
beliny i porcelana japońska (!) pochodziły z kra- 
dzieży, są nie na miejsco. Przesłuchani w tu- 
tejszym c. k. Sądzie krajowym dwaj świa”ko- 
wie stwierdzili, że przedmioty zskwestyonowane 
zebrał p. K. wciąga lat kilkanasta i że je na- 
bywał w Raymie, Paryża i innych miejssowo- 
ściach. W tym stanie rzeczy ogranicza się prze - 
dewszystkiem sprawa, do owych ornatów. 

Sam fakt „kradzieży“ rozdmachany do ol- 
brzymiej bani przez prasę wiedeńską, a cO za- 
tem idzie i naszą „de facto“ ma przedstawiać 
sią następująco : 

Ornaty antyssne znaleźli p. K. i L. porgu- 
còne wśród dachówek i rupieci, Z ornatami 
tymi ruszyli do księdza proboszcza, Zanim je- 
dnak wyszli z posa ogrodzenia kościelnego zo- 
stali aresztowani i odstawieni do sąda, 

Obaj artyści przebywają w Lewoczy, gdzie 
władze sądowe odnoszą się do nich z całą wy- 
rozumiałością, a nawet dano im do dyspozycyi 
pracownię. 

W tych dniach nadessło do policyi krakow- 
skiej doniesienie, jakoby mniej więcej w tym 
samym czasie, kiedy spełniono kradzież we 
Frydmauie, skradziono również antyczny ornat 
z pasów słackich z kościoła OO. Reformatów 
w Przemyślu. Doniesienie to nie pozostaje w 
kadnym stosunku do zdrowej logiki. Przerzucać 
się bowiem z Lewoczy do Praemyśla choćby 

„mniej więcej w tym samym czasie“ jest nie- 
możliwem dla zwykłego Śmiertelnika, nie po- 
siadającego na dob tek wszystkiego aeroplana. 

Komisya obchodowa „Sokoła“ krak. ucządza 
w dnia 3 sierpnia br, „Wyciecskę towarzyską 
do Skały Kmity“. 

Komitet dokłada starań, aby wycieczka wy- 
padła jaknajlepiej. 

Bliższe szczegóły będą ogłoszone w najbliż- 
szych daiach. 


Podwyższenie opłat w rzeźni. Na wczoraj- 
szem posiedzeniu Rady miejskiej radca mag. 
Zawadzki przedstawił sprawozdanie z bado- 
wii wykonanych w rzeźni miejskiej oraz wnio- 
sek o zrealizowanie dalszych 400 tyś. kor. na 
pokrycie wydatków inwestycyjnych rzeźni. Ze 
względu na to, żs rzeźnia nie daje zysków, re- 
Terent prsedłożył wniosek o następujące pod- 
wyższenie opłat w rzeźni: 

Opłaty raezalniane cd bydła rogatego wagi 
wyżej 400 kg po 3 K 60 h; wyżej 250 kg 
po 3 K 20 h; wyżej 50 kg po 2 K 40 h; 
niżej 50 kg po I K; od owiec, jagniąt i kóz 
po 1 K, 

Opłaty za oględziny weterynarskie: ed by- 
dła rogatego rosłego powyżej 50 kg po 40 h; 
cd cieląt (poniżej 50 kg), owiec, kóz i niero- 
gacizny 20 h. 

W dyskosyi r. m. Wajda i Kosobucki 
protestowali przeciw podwyższeniu opłat, nszy- 
wając je podrokeniem mięsa. Za wnioskiem prze- 
mawiali r. m. Domański, Bajwid i Ger- 
tler, puczem wnioski referenta uchwalono, 

Stan wody na Wiśle. Woda na Wiśle prawie 
zupełnie opadła. Stan jej wynosi dzisiaj tylko 
45 cm ponad stan normalny. Nie ulega wątpli- 
wości, ża piękne słoneczne dnie spowodują 
dałszy spadek wody w Wiśle. 


Przeniesisnie targu z Małego Rynku. Skut- 
kiem przeprowadzanych na Małym Rynku robót 
około budowy nowych linii tramwajowych — 
kramy z owocami straż pożarna w dnia dzisiej- 
szym rozpoczęła przewozióna plac Wielopole. 

„Przeprowadzka“ polloyl. W dnia dzisiej- 
szym rozpoczęło aię przeprowadzanie rnchomości 
policyi z ul. Mikołajskiej na ul. Zacisze. W no- 
wym budynku obiecują sabie urzędnicy gno- 
Śniejaze urzędowanie, aniżsli w Kamienicy p. 
Doboszyńskiego. Naszem zdaniem dom prywa- 
tny nigdy nie nada się do użytku instytncyi 
rządowej, wymagającej specyalnego rozkłada 
ubikacyj. 

Skutkiem przeprowadzenia się policyi w al. 
Zacisze, właściciele domów w tej ulicy podnieśli 
czyngg lokatorom o 20 pre. 


Historya poczęstunka. Jak to jak donieśli- 
śmy — przed kilka dniami przybył do Krako- 
wa p. K. celem porady prawnej. Nim p, K, u- 
dał się po poradę — wstąpił do szynku żyda 
Anuerbacha i tutaj przypił na pomyślność spra- 
wy z jakiemiś indywidaami, Kióre niedość, że 
popiły za pieniąze nieświadomego stosunków 
miejscowych przybysza, ale na dobitek wszyst- 
kiego jeszcze go ograbiły z pieniędzy. Ale ina 
tom jeszcze nio koniec. Gdy p. K. nie mając 
NE | pieniędzy nie mógł zapłacić, obaj wsgabandy 
w świętem oborzeniu za sprofanowanie ich do- 
stojnego towarzystwa naiwnego człeka pobili i 
oddali w ręce policyi. 

Jak się następnio okazało, pieniądze skradł 
Tomasz Woźniak, jeden z obdarzonych poczęs- 
tankiem, 

leszcze o zbrodni w ŁLobzowle. Arssztowasy 
saraz po zbrodni w Łobzowie Miszczyński, pra- 

codawca zamordowanej Góreckiej od dwóch dni 
leżyw więzieniu w agonii. Wczoraj aklękł 
na więziennym łóżku przed sędzią Śledczym i 
przyBlągł na Boga, że zbrodni nie 
jest winien i nic o niej nie wie. 

Missczyński zrobił testament i zapisał cały 
majątek synowi. 

Wobec zbliżającego się zgonu Miszczyńskie- 
go, sprawa cała zaczyna się snów gmatwać i 
zdaje się nie być prsesądzoną wersya, nporczy- 
wie się utrzymująca, żezbrodnia w Łobzo- 
wie nie pozostanie już wyjaśnioną. 

Smlerć konia w Wiśle. Wczoraj w południe 
przyjechsł na targ Jan Kanarek. W drodse po- 
wrotnej zajechał do Wisły od strony Grobli, 
aby konia napoió. Nagle zwierze straciło grant 

pod n>gami i zaczęło tonąć. Kanarek cadem 
uulknął śmierci. Koń poszedł Ra dno. 


Kronika zamiejscowa. 


Obywatelska zasługa. Piszą do nas z Bo- 
chui: Przy przyłączeniu Galicyi do Aastryi o- 
kapował rząd znajdujące się w Bochni dwa bu- 
dynki poklasztorne, w których umieścił swoje 
władze. 

W jednym z nich mieśoi się dziś Starostwo, 
w dragim sąd i urząd podatkowy. Budynek za- 
jęty <a . > > UN ka w. 0” | 0) "wiece -Juugek" a um u 8 Mk „dł m 00. łuki R |. Starostwo, jednym frontem do ryn- 


ku stojący, jest dziś szpetną ruderą, tylko do 
zburzenia się kwalifikojącą, 

Dragi budynek zajęty przez sąd okrył się 
edświętną szatą. Zasłaga to starszego radcy są- 
dowego Stanisława Zacharyasza, obecnego 
naczałnika sądu, który nie szczędząc pracy i 
trudów przy nawale zawodowych czynności, sna- 
lazł czas, aby wystarać się, ik dobudowano je- 
dno skrzydło badynku, który w ten sposób rok- 
szerzono, budynek cały odnowiono, rekonstruk- 
cyę wewnątrz przeprowadzono, sale powiększo- 
no, liczba ich 25, do dyBpozycyi sąda słażąca, 
jest taką, žo strony przybyie na rozjrawą zuaj- 
dą się w razie ezskania w ogrzanych osobnych 
korytarzach, z których są wejścia na gale roz 
praw. Dla adwokatów przeznaczony na pocze 
kalnie osobny pokój. Wszystkie sale w porzą- 
dkowe numery i odpowiednie napisy zaopa- 
trzono, 

Trudno, prawie niepodobieństwem jest wy- 
dobyć od rządu jakąś kwotę na poprawę bu- 
dynku zwłaszcza wymiaru sprawiedliwości. — 
Swiadosą o tem krakowskie rudery, |gmachami 
sprawiedliwości zwane i tylko ten, kto o tem 
wie, będzie umial ocenić, jakich zabiegów ma- 
siał p. Zacharyasz użyć, w jaką cierpliwość się 
uzbroić, by sta odmowami się nie zrazić — by 
doprowadzić budynek sądowy do stanu, w ja- 
kim się dziś znajduje, 

To też miasto i każdy, kto tylko se sądem 
bocheńskim wchodzi w styczność, będzie czuł 
wdzięczność dla kierownika sąda za restaura- 
cyę gmachu sądowego, która jest naprawdę o- 
bywatelską rasłogą, 

Bzień Maclerzy śląskiej w Szczawnicy. Piszą 
stamtąd do nas: 

Podobnie, jak w latach poprzednich zdrój 
szczawnicki nie zapomniał o tej straknicy kre- 
sowej, która szszególnie w tym roku ogólnej 
depresyi finansowej pomocy całego społeczeń- 
stwa potrzebuje. Komitet zorganizowany urzą 
dza w sobotę 26 lipca o godz. 5 popoł, wiec 
w Dworcu gościnnym w sprawach Sląska Cie- 
szyńskiego i Macierzy Szkolnej, a w niedzielę 
27 lipca dzień kwiatka na szkoły i ochronki 
polskie. 

Należy się spodziewać, że nikt nie cofnie 
się przed rzuceniem grosza na szkoły dla pol- 
skich dzieci na Sląsku Cieszyńskiem. Pamiętaj- 
my 0 tem, że ien grosa rzucony ochotnis ser- 
cem przez społeczeństwo, da nam Środki do o- 
siągnięcia wielkich celów. Więs składajmy w 
miarę możności chociażby drobne datki, ala 
składajmy wszyscy | 

Wyjaśnienie. Burmistrz miasta Wadowic Dr 
Opydo przysyła nam następujące wyjaśnienie: 
W Nrze 158 „Głosu Narodu“ umieszczoną szo- 
stała wiadomość pod napisem „Wandalizm ma- 
gletrata wadowickiego“, łe p. Emilia Kromir- 
ska wycięła żywopiot głogowy, otaczający jej 
realność z polecenia maglstrata. 

Wiadomość ta jest nieprawdziwą, bo magi- 
strat tnkiego polecenia nigdy nie wydawał, a 
weswana p. Kromirska oświadczyła w urzędzie, 
że nie mogąc oczyścić żywopłotu z gąsienic 
i iunych owadów, które tam się zagnieśdziły, 
bez wiedzy magistratu żywopłot w ten sposób 
obcięła, ażeby nowe latorośle z korzenia pod- 
rosły i w przyszłości zanieczyszczony żywopłot 
zastąpiły. 

Ponowne aresztowania w Poznaniu. Jak 
donoszą pisma poznańskie w poniedziałek mi- 
niony policya praska ponowiła aresztowania. 

Około południa arssztowano trzy osoby i 
odprowadzono na główny odwach policyjny. 

Około godziny 12 mianowicie stało na św. 
Marcinie w pobliża pomnika Mickiewicza pięcin 
czy sześcio mężczyzn, z których jeden zaniósł 
przod pomnik doniczkę kwiatów. Nie wchodzi- 
my w to, z jakich to aczynił pobudek, dość, że 
został aresztuwany i odprowadzony na policyę. 
Po drodze, było to na placa Wilhelmowskim, 
dwóch przechodniów Polaków, widząc nierzadki 
uż w Poznania tego rodzaju transport, dało 
wyraz swamn oburzeniu w sposób może trochę 
za jaskrawy, w następstwie czego i ich zaare- 
sztowano i wspólnie z pierwszym „arssztantem* 
odprowadzono na pobliski główny odwach poli- 
cyjny. 

Wieczorem zgromsdziły się ponownie tłumy 
pabliczności, zalegając ul. św. Marcina od placu 
Piotra niemal aż do Piekar. Ma się rozumieć, 
ke nie obyło się znów bez aresztowań. 

Pisma konserwatywne polskie wyrałają £ 
powoda tych zajść nbolewania, a równocześnie 
rodzi się przypuszczenie, ik mogą tu dsiałrć pro- 
wokatorzy, którzy ludność polską chcą popchnąć 
do niezgodnych z prawem wystąpień, aby na- 
stępnie hakatyści mieli powód do oskarżania 
Polaków o „rewolucyjne zamiary*. 


Przymusowy bojkot Polaków. Dzienniki wiel 
kopolskie przynoszą ciekawy bardzo dokument 
treści następującej : 

„Prezes król, kowisyi kolonizacyjnej dla Pras 
Zachodnich i Poznańskiego. Dowiaduję się, że 
koloniści (wymieniona miejscowość) utrzymnją 
z kupcami polskimi (wymienione miasto) sto- 
suski handlowe. Kupiec niemiecki w...., gdzie 
w przeważuej częóci mieszkają Polacy, ciężko 
walczyć musi o swój; byt i jest obowiązkiem 
każdego N'emca popierać go w tem podłag 
możności. Tera smutniejszą jest rzeczą, że wła 
Śnis koloniści, którzy są obsadzeni celsm wzmo- 
enienia niemczysny i doznali dobrodziejstw pań - 
stwowych, dotąd obowiązsk swój narodowy za- 
nisdbywali. Oczekuję z pewnością, że podobne 
przypadki jnż się powtarzać nis będą; w prze- 
ciwnym razie wystąpię przeciw  kolonistom, 
którsy o Bwych obowiązkach narodowych zapo- 
minają, wszelkiemi środkami, jakiemi tylko 
rozporządzam*, 

Dokument ten, zaopatrzony w podpis nie- 
czytelny, jest hektografowany, a tylko nazwi- 
sko danego kolonisty, do którego został Wy- 
słany, wpisano atramentem. Oczywisty to dowód, 
że listy takie otrzymali liczni koloniśsi. 

Odżydzanie Sosnowca. „Karyer Zagłębia" 
donosi: W ciąga ostatnich dwóch tygodni w 
Sosnowca i wszystkich jego dzielnicach kydsi 
wskutek bojkotu zwinęli kilkanaśsie sklepów. 
Również kilkanaście sklepów żydowskich prze- 
szło w polskie ręce. W ostatnich też miesiącnch 
był cały szereg mni.jszych bankructw -żydow- 
skich. Komornicy nie mogą podołać egzekwo- 
wania wyroków. Już też od kilku tygodni setki 
żydów emigruje z Zagłębia przez Sosnowiec i 
Modrzejów. 

O polsfiego karpia. Do gaz. żyd, „Lodz. Tag.“ 
piszą x Brzesin: „U nas wydano sakas, zabra- 


niający używania karpi (jako ryby polskiej). 
Całe miasto (sic!) usłachało i przestrzegało na- 
kazu, jak dziesięciorga przykazań (11). W ubie- 
gły piątek jednak kilku żydów zauważyło a 
pomocnika rabina karpia w naczyniu. Żydzi 
porwali karpia i pokazywali wszystkim. Zebrał 
sią tlum żydów, który poprosta chcini ukamie= 
nować pomccnika rabina, Tak wielkie było ich 
oburzenie“, 

I tacy fanatycy bojkotu — wedle zasady... 
marżyńskiej — oborzają się na bojkot polski. 

Energiczna Zuzanna. Na jednem z letniak 
pod Łodzią zdarzył się zabawny wypadek: £9- 
na urzędnika p. Zaszanna B. nżywała stale wcze- 
anym rankiem kąpieli w rseczce. Zauważyło to 
kilko kolegów B, ludzi starszych, którzy w nie- 
dzielę raniutko zasiedli w krzaczkach przybrze- 
nych. Pani Zuzanna, jak zwykle, przyszła, ro- 
zebrała się i skoczyła do wody. Nagle zauwa- 
żyła podglądzjące ją oczy. Nie dając poznać, 
że coś spostrzegła, p. Żuszanua popiynęła tuż 
przy brzegu i nagle schwyciła silnie za zwisa- 
jące nieco z brzegu nogi dwóch mężczyzn i 
wciągnęła ich w ubranisch do wody. Z powo- 
da tej przygody starcy corychlej powrócili do 
Łodzi, nowoczesna zaś Zazanna zyskała rozgłos 
nielada. 


że swiata. 


Konfiskata na polskiej wystawie przemy: 
słowej w Bochum. Do pism wielkopolskich do- 
noszą : 

Wystawione na wystawie przez pana Pen- 
dowskiego z Poznania przedmioty, jak broszki, 
medaliki, orzełki, zostały przez policyę skon- 
fiskowane, Wartość skonfiskowanych przedmio= 
tów wynosi 730 marek. Stratę odczuje wysta- 
wca nader boleśnie, ponieważ właśnie na wy- 
stawę poczynił dużo nakładów. 

Biedne orzetki! Takie to małe, a jednak 
zaństwo „bojaźni bokej* zadrżało w posadach. 
Jedynie konfiskata uratowała ojczyznę niemie- - 
cką od zguby ! 

Dla wystawy bochamskiej konfiskata ta bę- 
dzie najlepszą reklamą, 

Polacy w Sorbonie. Z ostatnich wykazów 
sorbońskich wyławiamy następujące imiona pol- 
skie. Dyplomy wyższe z języka francuskiogo 
otrzymały pp.: Klimaszewska I Radzikowska, 
Świadectwa zaś nauczycielskie zdobyły i sdo- 
byli pp.: Antonowicz, Glinczanka, Grzeszkiowićz, 
Heymann, Jakimowicz, Kerner, Kujawska, Na: 
ruszewiczówna, Randznerowa, Skłowski, Wei- 
lówna, Wińska i Zeybelówna. Ale to dopiero 
początek szczepółcwej listy. 


Polsko-egipskle towarzystwo. — Dzienniki 
przynoszą wiadomość o utworzenia się w Port- 
Saidzie Stowarzyszenia polsko-egipskiego! Na 
czele tej nowej instytucyi stol p. Genjasz, dy- 
rektor portznidzkich wodociągów, stawiając s50- 
bie za program: nawiązanie polsko-egipskich 
stosunków kaituralnych, współdziałanie wszel- 
kie polskim gościom Egiptu i wogóle intereso- 
wanie Wisłą brzegów Nilo, a Nilem — Wisły, 
Egzotycznej korporacyi należy się kredyt ży- 
czliwego powitania z zastrzeżeniem wyglądania 
na czyny. Połączenie rodaków tu i owdzie roz- 
sianych na ziemi Faraonów, utworzenie ogniska 
polskiego i pod piramidami może mieć nawet 
społeczną doniosłość. 

Miasto hez wykładów religii. Miastem ta- 
kiem jest Białystok. Liczy ono 80.000 mieszkań- 
ców, z czego na Polaków przypada 15.300. 

Znaczna część dzieci, uczęszczających do 
szkół miejscowych — to dzieci polskie. Jednak 
w kilka tamtejszych szkołach już od dwu lat 
s górą niema zapełnie nanki religii katolickiej. 

Na prośbę rodziców uczniów białostockich, 
w którsj domagali się wykładów religii kato- 
liskiej w języka polskim, nadeszła odpowiedź 
odmowna. 

Zastępoa generalnego gubernatora mini- 
etrantem. Z Quebec'n donoszą, że przed kil- 
ka dniami najwyższy sędzia Kanady, s!r Char- 
lee Fitzpatrick, zastępujący obecnie general- 
nego gubernatora, ks. Connanght, przyszędł 
na ranog Mszę św. do katedry „Notre Dame 
des Victoires“, Zaledwie kapłan prsystąpił do 
ałtarza, ministrant zasłabł, a pod ręką nie by» 
ło nikogo, któryby go zastąpił. 

Zaaważywszy to Bir Fitzpatrick szybko 
podszedł do ołtarza i słożył do Mszy św., którą 
kapłan właśnie zaczął odprawiać. Był to wzra- 
azsjący dla obecnych w katedrze widok, gdy 
białemn, jak gołąbek kapłanowi, usługiwał ró- 
wnłe siwowłosy dostojnik. sę 

Trzęsienie ziemi w południowo - zachodnich 
Niemczech. Z Wyrtembergii, z Nadrenii, z Frsnk- 
fartu nad Menem, z nad jeziora Lemańskiego 
i wogóle z poładniowo - zachodnich częśsi Nie- 
miec nadchodzą wieści o mniej lub więcej sil- 
nem trzęsieniu ziemi, jakie nastąpiło tam wesc- 
raj popoładnia, krótko po godzinie 1. Trzęsie- 
nie ziemi trwało około 5 do 6 sekund a szcze- 
gólnie dało się we znaki w Sstatgarcie i i w Strass- 
bargn. Chwiały się domy i słupy telegraficzne, 
w domach spadywely zegary ze ścisn, wywra- 
cały się s«afy i posawały z miejaca stoły i krze 
sla. Trzęsienie ziemi odbyło się na kestalt kil- 
ka silnych, szybko po sobie następujących 
wstrsąśnień, Wśród ladności, która siedziała 
wlaśnie przy obiedzie, w kilku miejscowościach 
wybuchła panika, Większych atrat w materya- 
łach nie było, 


Romantyczny projekt. Medyolański „Laboro“ 
pomieścił romantyczny projekt sjednoszenia ła- 
cińskich Indów na Spółkę z Grecyą, aby zapo- 
wnić ostateczne zwycięstwo chrześbijaństwa 
we wschodniej Earopie i aby wzmocnić rzym- 
ską kaltorę w całej Earopie. 

Przewodnią rolę w tej nowej państwowej 
konfigaracyi mają objąć Włoshy pod ducho- 
wnym protektoratem papieła, Cana, za którą 
tę utopię ma się urzeczywistnić, jost rewisya 
stosunków, które gpauoją między Watykanem 
a Kwirynałem od 10 września 1870 r. 

Ta rewizya wyswobodzi Włochy z trójprzy- 
mierze,<awolni je cd szkodliwych antykatol- 
chich wpływów Niemiec, jako źródła pangerma- 
nismu i Auatryi, jako nowej kolebki słowiań- 
stwa. 

Rosbicie trójprzymierza umożliwi Włochom 
prowadzenie razem z Watykanem Światowej 
katolicko-łacińskiej polityki. 

Fantastyczny ten projekt dowodzi, że Bezon 
ogórkowy w Medyclanie dużo weześniej się za- 
czynś, niż w reszcie liuropy. 


Wiedeński Wiedeński Bank Związkowy, (Filia w Krakowie Rynek główny 44 Linia A-B). 


Przyjmuje wkładki na rachunek bieżący i na 
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Str. 4. GŁOS NARODU z dnia 24 Lipca 1918. z m | | Nr. 168. 
mieniu z Rosyą poczyni energiczne przedste głosów, podwójne musiał przeprowadzić skro 


Zdobycie Adryanopola. |wienia w Belgradzie | Alosach, a w razio, ran. 
Sofia. („Ag. bułg.) Pod naciskiem wiel. {gdyby one nie poskutkowały, przyjdzie de 2S 


kiej liczby regularnych wojsk, które wczo- | czynów. N 
raj pojawiły się pod Adryanopolem i ! Przyjooħall do Krakows. 


Co są warte włosy wielkich ludzi? Włosy Ok: „Ewa“, operetka w 3 aktach Franciszka 
O l i a pównysi zamach Sobota. „Irubadur*, opera w 5 aktach I. Ver- 
ładny mająteczek. Ceny ich, jak zobaczymy naļdřego. Gościnny wystep Janiny Korolewicz-Waydo- 
g y występ ; y 
przykładach chwieją się i rzadko utrsyranją się |wej oraz gościnny występ Stanisława Jastrzemb- 
|__-m jednym i tym samym pozicmie. Szczególnie | skiego. 


p rółnemi są ceny włosów Napoledna. Garść wło- | „ „Niedziela, Ge, © mukię Mikeiko? Sed wobec małego garnizonu bułgarskiego, Buł-| Wstrzymanie ruchu rumuńskiego. HOTEL FRANOUSKI. Zygmunt Ślaski z rodseń 
sów Nasolsona, pochodząca z czasów, gdy Na- | tytułowej. Ceny dramatu. garzy zostali zmuszeni bez oporu oddać mila- Sofla. (Tel. wł.) Odpowiedź rumuńska, | z Kielc, Marya Wołoszowska z Warszawy, Artar 


poieon przebywał na wyspie Św. Heleny — 0 Niedziela wieczór. „Traviata“, opera w 4 aktach 
Biągnęła na Jicytacyi cenę zaledwie 105 marek. paalego: aa i pożegnalny występ Janiny Koro- 
Inna garść włosów nepoleońskich osiągnęła na E a e a Ewa, Gperdka aoh Fr. 
licytacyi jeszcze mniejszą kwotę 60 marek. Na- | tohara. 

tomiast trzecia garść włosów Napoleona, ne'ęta Wtorek. „Straszny dwór", opera w 4 aktach St. 
wielkiemu Korsykańczykowi na łożu Śmierci, | Moniuszki, 


: ; roda, „Luba niewinność“, operetka w 3 akiaoh 
osiągnęła na licytacyi poważną sumę 6 tysięcy | yy Lirskiego (księcia Władysława Lubomirskiego): 


sto. Wczoraj rano A) treie rw jaka tutaj nadeszła, donosi, że wojaka ru- a Kidman w, acentyna Oliszczyńska a UW 
miasto, przyczem dopuściło się na ludnośc tały wstrzymane na|z Wiedni - : 
stan Hkrucieństw. Ludność w BRGIG 2: muńskie zos y y najz Wiednia, Zygmuntowie Trojanowscy z Warsza) 


c - | Mieczysław Wójcicki ze Lwowa, Dr Herman ¿Fiam * 
cieka, Ścigana przez Turków, którzy nie da- pozycyach, na których były przed Rymanowa, Konrad Łoziński zs Lwowa, Dyr: Hugo 
ją żadnego pardonu. Ten sam los spotkał |Wczoraj. aanert z rodziną z Jasta, Zygmuntowie Lubicz-Ba- 
Kirkilisse, gdzie również słaby garnizon| Odpowiedź rumuńską przyjęto bardzo do- | zmińscy ze Lwowa, Dr Kazimierz Dłuski z Zakopi” 


nego, X. Józef Biliński z Ustrzyk dolnych, Jarosłe” 
bułgarski musiał się cofnąć. brze, jest nadzieja, że porozumienie nastąpi | Henzel ze Lwowa, Marcin Sobróder z Berlina, Leos 


marek, Konstantynopol. (T. B) Samodzielna ka-|w nzypii niach Pitutko z Wiednia, Ludwik Feitsman z Mẹhnachi® 

Podobna chwiejność w cenach objawia się | SummmmsmusmmsnmEsmnNEESSEEE | wAJETYA zd N D wik Ibrahima sjbliżseych dniac Mi Adam Napieralski a Bytomia, Cezar Zatsłłowski 
przy włosach angielskiego bohstera na morzu, i latająca kolumna piechoty pod Enver Mosty ramunskie. EH pah a erman Sauter z Wiednia, Karo: Relgainf 
admirala Nelsona. Jedna część włosów Nelsona Nauka, biteratura, Sziukó. 


beje m, wkroczyła wczoraj rano do Adrya- Bukareszt. (T, B.) Bawlący tu „attachós” 


nopola. Musiała ona stoczyć krótką walkę z|wojskowi wyjechali dziś do Korabii dla o- | 2 


wojekiem bułgarskiem. Bułgarzy przedtem |glądnięcia budowy mostów wojskowych na = 
wysadzili w powietrze magazyny amunicyi, | Dunaju, Nadesłane. 


oraz kilka budynków rządowych. Zza srtryłcuł: te; rusxyc é 
Kaństantyfofol. (T. B) Zamianowany wali 0 wstrzymanie operacyj wojennych. pkuły w tej rużrgoe Redakoya u 


Adryanopola, były minister spraw we-| Sofia. (T. B.) Reąd prosił mocarstwa, aby szzyjnuja taćcaj ożpowiadsialneści. 
wnętrznych Hadżi Adi), wczoraj rano od- | wobec rozpoczynających się rokowań poko- 


jechał na ten posterunek. Razem z nim od-|lowych z Serbią i Qreryą spowodowały na- 
jechało 300 żandarmów pod komendą fran- |tychmiastowe wstrzymanie operacyj. Dr PIOTR MARCZAK 


sprzedaną sostała ga 50 marek, podczas gdy 
sa drugą część zapłacił Jakiś wielbiciol Nelsona 
aż 8 tys. marek. To jpat prawdopodobnie naj- 
wyższa cana, jaką kiedykolwiek zapłacono za 
loki bohaterów. Loki innych bohaterów i wiel- A 
kich łudzi są znasznie tańsze od loków Napo- bia AR HP oraz paleobotaniczną pracę 
leona i Nelsona. Za loki Wellingtona płacono|?- A: Smudy. Ezlonek Siedlecki mówił o swoich 
Już tylko 25 marek. pracach zoologicznych : p. J. Kozickiej i p. K. 

z Simma. Czł. A. Besk przedstawił praee paai 
Boguckiej, a czł. N. Cybulski mowił o bada- 


Z Akademii Umiejętności. Dnia 7 lipsa od- 
było się posiedzenie wydziału mat. przyr. Czł. 
Raciborski przedstawił pracę p. Br. Rydtew 
skiego pt. „O wieku warstw węglowych zagłę- 


Z dziedziny wojskowości. |r'« p. J. Zająca; obie te prace wykonane |Cusklego pułkownika Feulon'a. Przywie Sprzedane akcye kolejowe. . otworzył kanoelaryę adwokacką 
W gyn ° |zostały w pracowni psychologicznej kliniki psy-|*i0no tu 600 bułgarskich jeńców. Sofia. (T. B) Rząd PO 1 w Chrzanowie. 
„Nowa ustawa wojskowa franouska została, | chiatrycznej Wniw. Jag. Następnie czł. Cybulski Konstantynopol. (T. B.) (Urzędownie). Ka- kl n Credit mobilier fra aja odnoszący] 

„apo |2E © sdomo, przed kilka dniami uchwaloną |zdał sprawą ze swych badań nad prądami czyn- | Walerya turecka Enver beja odbyła drogę | kład z „Ore RZS ; acy ery 


do Adryanopola z nadzwyczajną szybko  |się do zakupna akcyj kolei Saloniki-De-| 44 Ak OR 


ścią. Piechota, która popierała kawaleryę,|deagacz z odgałęzieniami. 


zrobiła w jednym dniu marsz 80 km. Tak Ucieczka Danowa. ; k : Ta ? 
samo z brawurą cperowała kawalerya i pie- Paryż. (Tel. wł) „Journal des Debats“ y 


chota, która wkroczyła do Kirkilisse. — donosi, że były minister Danew uciekł 


Bułgarzy atawiali tylko słaby opór. B 
z Bułgaryi w obawie o swe życie. Ws raw i 
Radość w Konstantynopolu. Serbowie w Bułgarył. p ie kolonizacyi 


Konstantynopol. (Tel. wł) Wczoraj popo- Belgrad (T. B.) (Urzędownie). Po zaciętej dzierżawnej 


odthęcih WYS o A a A B, walce pod Sw. Nicola z Bułgarami, któ. czyli parcelacyi bez spłaty kapitału na folwat- 
wydiły nidzwfówjić wi ahi donoszą Agi | "27 splądrowali miasto Knizżewacs, —| kach otrzymojemy liczne zapytania, na które 
Enver bej wkroczył do tego miasta. Wiado- | Toczy Ra rang BER DA y podajemy następujące informacys : 
mość ta wywołała w całem mieście radoshe skype, ka S KA ej A 4 w Na piorwszym planie stoi folwark, należący 
manifestacye. W meczetach odprawiono dzię- | ez, toryum bułgarskiem Ludność owitó do obsx. dworokiego Olejowa królewska w pow. 
Kczynne nabożeństwa. Wczorajszy dzień ob- ŚM e M Równocześnie Ea “ | borodeńskim w odległości 8 km od stacyi Okno 
chodzono jako święto Islamu. W do a kro ah ajaaa oli A: e pie, Zaleszczyki. Granta pazenne, 
Turcy nie dostaną Adryanopola. serbskie. Zdobyliśmy 32 dział, 17 WOZÓW a- ie a A * ME 
Bukareszt. (Tel. wł.) Jak sądzą w kołach munisyjoyeh; fe Ęabinów, 1 "wte ||wnych i około 500 K z morgi sa tytoń. Ko- 
politycznych, Turcya nie otrzyma A-| Fompletny b a! polowy, Oras wielkie Ka: | gojół, cerkiew, szkoła polska i ruska, Kółko 
dryanopola. W sprawie pokoju bułgar- |P237 żywności. rolnicza i kasa Raiffeissna i poszta w miejscu 
sko-turecxiego zostanie zawarty osobny o 2—3 km od osady. Dzierkawa 25 - letnia g 
układ. zabezpieczeniem tabularnem na wypadek zmiany 
ełaściciela. Działy 4—10 morgewe pe 38 koron 
z mórga rocznie w rat:ch półrocznych. Ozadnik 
m:że nabyć odrau 1/—1/, morga pod dom | 
sad na własność za stosunkową spłatą, w prze- 
ciwnym razie wystawione na koszt własny bu- 
dynki mogą być zabrane po upływie torminu 
dzierżawy. Kamień do budewy bezplatnie. Ma- 
teryał drzewny może być ndzielony na kredyt, 
Ubezpieczenie obowiązkowo od ognia (cała war- 
tość Ppalnych części) i gradu na koszt osadnika. 
Podatki i ciężary opłaca właściciel. 


Bliższe szczegóły oraz poswolenia oglądania 
udziela cbazar dworski Olejowa królewska, pow. 


-stecznie przez parlament. Zaprowadsa ona|nościowemi w nerwach, czł. Szajnocha przed 
w zasadzie służbę trzechletnią, ale z tem|stawit pracę p. K. Wójcika z zakresu palento- 
zastrzeżeniem, że każdy żołnierz ma w tym cza-|logii, czł. Marchlewski przedstawił dwie praco 
sie prawo do 120 dni arlopo, oprócz tego re-|p. Z. Wierzchowskiego, oraz prof. K. Dziewoń- 
krutom wsitępującym na siużbę „de facto“ 15|skiego « dziedziny chemii organieznej. Cal. H. 
listopada, będzie się Dczyła ona joł od 1 pa- | Zapałowicz nadesłał ze Lwowa swą pracę p. t. 
źdsisrnika. „Krytyczny prsegląd roślinności Galicyi, część 
Nowa nastawa nie ma mocy obowiązojącej | XXIX, czł. Morozewicz zdał sprawę z trzech 
wobec żołniarzy wziętych do wojska w latach: |prac z zakresu potrografii tstrzańskiej pp. St. 
1910, 11 i 12, przyznaje znó wszystkim reter- | Krantza, Cs. Koźniarą ! W. Pawlicy, oraz z 
wistom powołanym na ówiczenia a utrzymu!ą-|prscy p. St, Małkowskiego o diorycie wysp 
eym rodzinę wynagrodzenie 1 fr. 25 cent. oraz | Komandorskich. Czł. M. Smołuchowski mówił o 
po 50 centymów na głowę każdego n'epełno- |dsiszym ciągu swych badań nad ruchom Bro. 
` letniego dziecka. wna. Dalej czł. Hoyer przedstawił dwie prace 
Wielkie manewry floty angielskiej rozpcoząły| P E. Kiernika z sakresu paleozoologli ; członek 
się wczoraj. Bierze w nich udział razem 347 | Zaremba mówił o własnej pracy z dziedziny 
statków, podzielonych na partyę niebłeską|snalizy oraz o pracy p. H. Stelnhausa również 
łpartyę czerwoną. Do pisrwszej z nich, |z zakresu matematyki. Cał. Gzdłewski junior 
przedstawiającej nieprzyjscieła, przydzielonych | podał wynixi badań p. J. Zielińskiej nad dzia. 
jest kilka wynajętych statków przewozowych, |łaniem Światła na dźdżownice ; członkowie Go- 
a których znajdoje się cztery bataliony pie- | dlewski sen. I Raciborski przedstawili pracę p. 
ty, droga — ma w Bwem rczporządzeniu T. Klimowicza sx dziedziny fzyologii roślin ; 
dbrzeżne patrole rowerzystów. czł. Nusbaum nadesłał ze Lwowa awą własną 
W manewrach tych wezmą także udzi:ł i| pracę, wykonaną wspólnie z p. M. Oxnerem, 
to poraz pierwszy, samoloty i balony s'erowe.| Oraz dwie prace zoologiezne J. Grochmalickiego 
Ideą przewodnią obeonych manewiów jest o-|l p. R. Blochówny, Wreszcie cał. Bądzyński 
brona brzegów poładniowej Anglii przed wzlą | zdał sprawę z pracy p. J. Brnnnera pt. „O od: 
dowaniem sił nieprzyjacielskich. porności czerwonych ciałak krwi”. 


An, 


Telegramy. 


(Folegrezry „Głosu Neruda’ s dnia 23 lipca.) 


Pomoo dla Galloyi. 


Wiedeń. (Tel. wł.) „N. Fr. Pressa” donosi 
że z powodu konieczności poczynienia zarzą- 
dzeń w sprawie katastrofy elemantarnej w 
Galicyj, możliwem jest, że Sejm zblerze się 
już z początkiem września i ża Rusini zg dzą 
się na obrady Sejmu nad temi zarządzenia” 
mi przed załatwieniem reformy wyborosej 


Odpowiedź rumuńska. 


Dr Szydłowski — przeciw p. Stasiakowi.| Bukareszt. (Ag. rum.) Rząd rumuński wy- 
Dr Tadeusz Szydłowski, młody pracownik w stosował do bułgarskiego ministra spraw sa- 


leki kresie historyi sztuki święcił d ść e 
Że świała kałolickiego. swej Kalgrawy „Wit Ślad w świetle nauto | granicznych Genadiewa, odpowiedź na 


„Pro Pontifice et Eccieela". Prześladowanie, | wych i pseadonsukowych badań“, drukowaną | Notę bułgarską. 
na jakie wystawiony jest Kościół katolicki, we|w lipcowym „Przeglądzie Polskim“ — pracom Odpowiedź obejmuje cztery punkty. P'er- 
wszystkich państwach, oraz b zustanne napańsi,|p. Ludwika Stasiaka nad Stwoszem i nad pol- wszy ustanawia dokładną granicę strategi- 
miotane przez nieprzyjaciół na Stoirę Swiętą, |ską ngea wł Zanim streścimy | czną Turtukai-Debric z-Balczik, ja- 
dały powód do zawiązania z inioyatywy Arsy-|szersej wywody p. Szydłowskiego, zaznaszamy | a 
biskupa s Chambery Msgr. Dabillarda między- |że są one, beswzględoą krytyką publikacyi x koteś e pia strefę na wschód od tej Anudyencye w ischiu. Horodeński, poczta loco. 802 
narodowej ligi katolickich katęży, mająsej wy. | Stasiaka, przeczą wszystkim Jego odkryólom i|linii celem nadania jej wartości strategicz- Ischl. (Tel. wł.) Wczorajsze posłuchanie 

zĄ Ta ZYTA. | SOÓ m mw. UWR R A OWA) 

stępować w obronie Autorytetu Ojca Swiętego. EE p 7 nRewindykasyach noża! nej, dalej warunki co do zniesienia pewnych |hr. Tiszy u cesarza trwało godzinę, 
Związek ten pod nazwą „Pro Pontifice et Es- | neszej ) zaprzeczają stanowezo polskości Stwo- | ufortyfikowanych punktów Bułgaryi na sa- Nowo zamianowani | zaprzysiężeni wszo | č DENNI 
clešla“ ma za cel utezymywać wśród kleru, a | BZa, pri aa a= Sz Taak ak chód i południowy -zachód od. tej strefy; m m si dia bórycayi Pola F K h i izby kandlowci i przemy sna w Krakowie. 

i i - 5 w enie ryb w mętne, omisarg e er- 
przez tegoż i między katolikami znpełaą jedność | cyjaość”, „nalwność”, „low y gtnej drugi przypomina wszystkie postanowione lecz uówiadcayli- dziennikarzom, iż sanacya z dnl: 23 lpoa 1998 r, rodzina 1 w poł. 


ze Btolleą Swiętą. Ojciec Swięty bowiem nieraz | wodzie", „Śmiałą i bezczelną robotę literacką”, Londynie zasadnicze k it : 
il, à Int ie w tej mierze |a nawet suggerują myśl, „osy przypadkiem p.|Już poprzednio w Londy stosunków politycknych w Chorwacvyi rychło 
a AEG, Szrek Lp ie d warunki dla przyznania wolnośc! języko- | przyjdzie do skutku. > 


są pojmowane, jakby sobie tego życzył. Stasisk nie urządza sobie drwin z polskiej pu- 


Nowo powstsły Światowy związek osób dn |bliczności i coraz Śmielej próbuje, ile też ona|wej i wysnaniowej dla Kucowoło- P OU tan pop Sp sk! od- à Waluty. 
hownych, który stanowić ma poniekąd odpo- | Aonsensów cierpliwie wytrzyma“, w w częściach Macedonii, k „|był dluga Konierencyę x o ng, | Babie papierowe - - « « « . . . ... 363 — 
wiedź ia H z sorca Ojta Swigtego skargą Rozprawa p. Szydłowskiego jest namiętną ohg i BRRR ktore Wolę poczem konferował z Tisxą. Marki niemieckie. . . ....... 


WSPMÓMOWO ,, „as s 41 
80-to irankówki w złosio. , , 
Dolary amerykańskie , , iad 


; | lone będą do Bułgaryi; w trzecim punkcie deń. (Tel. wi.) Premier hr. Stuerękh 
tibus t vir mecum“ — gaszczy- |i raczej publicystyczną niż ściśle naukową oceną Wiedeń. (Tel. wł.) Premier hr. g 
R tei płód Mitandi czasom LH prac p. Stasiaka. W każdym razie p. Szydłow- | Rumunia zgadza się na rokowania w spra- i min. Helnold udają się jutro dò Ischlu. Hr. 
Ojca Swiętego. ski jest pierwszym historykiem sztuki, który zaj- |wie zawieszenia broni; czwarty punkt za-|Stuergkh będzie przyjęty na nüdyanoyi frzes 
W dniu 2 kwietnia br. przyjął Pius X. na|muje się dziełami p. Stasiskə, dotąd przes naszą | znacza, że z rozpoczęciem rokowań na te- | ceSarza, POKE mien Aen Só y ra- 
specyalnej audyencji generaluego sekretarza | „cechową* naukę przemilczanemi, Wierzymy, rytoryum rumuńskiem, nastąpi zawieszonię port o przebiegu wyborów galicyjskich. 
Ligi — który w imienin Jego Em. X. Dubil-|że recensys p. Szydłowskiego wywoła u nas bront Ustąpienie ambasadora. 


lar rzedłożył mu statuty Ligi. Z w'elką ra | większe zainteresowanie tak dla teoryj p. Sta- 
aoa a Ojciec Święty do „iadocjjśst li- |siaka, jak dla samej „kwestyi Stwosza“. Ży Odpowiedź Bułgsryi jeszcze nie nade- Wiedeń. (Tel. wł.) „N. F. Progse“ donosi 


Listy zastawue, 
$*/, Liaty sast. prem. Banku hipoteos. 
HURE Listy zastawne Banka hipot. , 
4 la LJ LJ » . 
ith, Listy zastawne Banka kraj.. . 


y ieniu ambasadora austryac 
czne zgłoszenia csłonków Ligi — między n'mi|czyóby jedynie należało, by recensye i publi- | szła. o bliskiem ustąp y d'j, Liaty sast, gal. Tow, kred, 41-let. 
wielu Biskapów. kacye z tej dziedziny nie miały tak uszczypli- Sofia. (T. B) Odpowiedź rumuńska, która|Kiego, br. Thurea, fi mi miejsce ma te, List sast. gal. Tow, krad. Meon 
Idea tego ogólnego Związka duchowieństwa |wego i osobistego tonu, jak recenzya p.|gziś tu nadeszła, zaznacza, że rumuńskie | tam przybyć szef sekcy! w ministsrstwie | 4*/ 52-let. 


PRTA List. saat. Banku gal. dlah.i prz. 


ubiigacye i pożyczki, 
4, Galicyjskie obligacye propinae. , 
"a Pożycska krajowa z r. 1 4 
do, Pożyczka miasta Lwowa . , . . 
4i, Pożyczka miasta Krakowa . , . 
ét, Obligaoye kemunalne Banku kraj, 
4:,'/, Oblty, komanalne Baako kraj, 
4', Obligacye kolejowa . sesar. 


1a całym Świecie jest tak doniosła i tak na| Szydłowskiego, który może się obronić jedynie k zednie zostało zatrzymane w tych |5praw zagranicznych, hr. Paweł E:ztechązy. 
potr że nie ma jo co dziwić, iż Liga ta,|tem, że napastliwych wyci:czek nie brak takłs rzeka w których znajdowało się ank (Wiadomeść tę podało nasze pismo już 
mimo krótkości czasa od jej założenia — zdo- |w dziełach p. Stasiaka, . daj. Odpowiedź wywarła korzystne wraże- przed tygodniem. P. R.). 
łała jaż licznych xjednać członków, zwłaszcza ú p AE SEP 4 ZN "wy nie. Rząd spodziewa się, że porozumienie z Giełda. 

dzy Biskapami w różnych krajach. ra J. Fiacha rozprawę pod tyt. „Z najnowsze jkrótszym czasie nastąpi. k ; . 
|3 między wielu dowydów e z ja- | literatury dramstycznej Niemiec“, Dra Augasta UE AE. : 5 i Pienoh a mie aPApALIEKie gielły by 
kimi się zarag na początku spotkała Liga „Pro | Sokołowskiego studyam o jenerale Ignacym o dzisiaj bardzo e 
Pontifice et Ecclesia“ — wymienié wypad |Prądzyńskim (ciąg dalszy), rozprawę o budżecie Pismo odręczne. 


choćby nazwiska dostojników Kościołs, jak pil przez gole a a pl 56 Rzezie b Budapeszt. (T. B) „Dziennik urstdowy* źkcze. 

Kardynsł Gennari w Rsymie, kard. Cabrieres, | nikę literacką, sprawozdanie z opery przez Dra Ę y i odrączae, od ce Sie do | Akcye Banka hipot ; L TN M 

Biskup z Montpellier, Biskup s Chur, Biskup Zdzisława Jaohimeckiego i „Przegląd polity- QOkrncieństwa Greków 1 Turków. mina cy iaai Chorwaci Po jako wt: Akcye Banku. Aslo, dla h, ppł w Kea. nę 4 

z Poitiers — Biskup z Montauban i wielu in- | czny*. Sofia. („AR. bułg.*) Jak dotychczas skon-|-ga i komisarza dla Chorwącyi bar. Sker ko wici OWO a 400 —| 405 — 

+ Ka > 6 zale Liga pósląda == |statowano, Grecy osaczyli w liceum żeń-|]gcza. W Mapka wa) 0 Akeyg kolei Lwów DeteniowowJasey oo ps s = 

wat) J zd" | dzy tymi | mi innem a go, zby przyBOtows 

swój własny organ, redsgowany w jęsyku ła W buch W fabr ce amunicyi skiem w Ser es 93 Bułgarów, A a cał dane rychło praywr z sie afemal- Publiczna zapisy dluga, 

ałńskim, Którego pierwszy numer ukazał sią y y yh “cf10 ;żołnierzy i 4 żandarmów z ch. nych stosunków w Chorwacy! | Slawonii, A'l, wspólna renta papierowa . .| 84751 859 

Już w maja br. i wssystkim swoim osionkom| — (pelegtamy „Głosa Narodu" z dnia 23 lipca.) © |Zwłoki znalasły władze bułgarskie. Kawale- Pizy niezmiensem utrzymaniu istniejącego oh wapólša ironta SAREE < | 5423 s A 

tozesłany Został. Wa: Srat ha tąpiła|T/A grecka splądrowała bułgarskie miasto | Stanu prawnego z Węgrami t by Odhowied- | 4° rona koronowa weglarska ` ` | 31 75) 82 88 
Redakcya pisma, wychodzącego w Wiednin edeń. (T. B.) Dziś przedpoł. nastąpiła Harsowo, zmasakrowała starców, kobiety | nje propoz70)€ przedłożył, dj, renta amstryacza w złocie ,. | 04 75] 106 36 


ńtagsblatt* chętnie gotowa jest na żądanie| W państwowej fabryce proohu we WóÓlIers- : 
Wacdalasyć w a | ahd i Ta dorf pod Wiener Neustadt z powodujl dzieci. Dotąd przeszło 800 rodzin w ucie- 


rzy osobom dachowryi, mającym zamiar przy- | nieostrożności jednej robotnicy eksplo-|czce przed Turkami, schroniło się do Bułga- 
stąpić na członków Ligi. zya, prsyczem 19 robotników i robotnic od- ryl; ciągle jeszcze napływają dalsi zbiegowie. 
niosło rany. Jeden rogotnik zmari. Komendant wojsk w Klistendil donosi, 
EL. wi) Ekiplozya oh że wojsko serbskie, które wtargnęło do Be- |Przy KEN budowy mostu ną Dunaju 

w 


Pogoda. Dnia 22-go lipca termometr do. |jektu Nr. 50 nastąpiła o godz. pół do 11 
sedl ud -+ 97 do +- 200 O, — barometr po przedpołudniem. Dstonacya była tak silna |siliegradu, zniszczyło zupełnie miasto zopsncia się motoru gstonęła łódź doo 
Dukat i spaliło tam domy. jeden pienier zginął. 


woli pada: ię: = bk EF że noo ią było w "rej Poe Po men 
Dnia 23-go li o godsinie © wszej ekspiezyl nastąpiła druga, jeszcze sii- 
barometru 7408 mm, — termometra + 147 O. |niejęza. 7 2 ga, | Przeciw rzeziom. Rowolnoya w Chinach, 
wiatr: cisza. Ruch w fabryce amunicyi natychmiast Sofia. (Tel, wł.) Ze strony bułgarskiej Szanghaj, (T, B.) Ponieważ WwCZOłjgze ro- 
Stan pogody w Zakopanem. (Informacya Wstrzymano | robotników rozpuszczono. Z| podniesiony został ostry protest przeciw ma |kowanią o oddanie arsensłu ostatecznie BIę 
krajowego Związku turystycznego), Dnia 23 |W. Nsusgtadt wezwano natychmiast wszyst- |gąkrom, jakich dopuścili się Turcy w AdryS' |rozbiły į wojsko południowe otrzynsło zna- 
lipca o godzinie 7-mej rano. — Ciepłota naj- |kich lekarzy, którzy przybyli automobilami. nopolu i Kirkilisse. Protest ten przes Zag" |0zne posilki rozpoczęła się 0 godzinie 3-e] 
wyższa +- 11'0 Cols., najniższa ——, Giśnienie Ekspiozyn nastąpiła w budynku, w któ- nicznych posłów będzie doręczony mocat” | rano Walka, w której także ciężkie dzizła 


40/, renta wagiezcka w souis. , , , 


Kursa 5% notowane baz kupona bieżącego, który 0 
osobno oblicza. 


Przewodnik kratowski. 


Groby królewykie, grób Mickiewicss 
skarbibo w katedrze na Wawelu zwiedzać możoJ 
w dni powszednie o godzlniu 10, w niedziele | święt? 
o godzinie 11 į pół przed południem. ( 

Wystawa Towarzystwa Prsyjastół Bztui 
Pięknych przy Placu Szezepańskim otwarta oodzie? 
uie od godziny 11 do 4. 

Museum książyt e A Pi- 
jareka) otwarte dla zwiedzających w wtorki | giątk 
od godziny 9 do 1 w południa. o Da w tą dnia s 
przypadają święta. 

Groby zasłużoOnycb :w krypcie na Skaąłoć 


8 
g 
8 
| 


Ustępulący Komissrz CzuYA) Otygymał 
tytuł baronowski, 


powietrza 690.0. -— Wiatru niema, cisza, ga- rym wyrabiano lonty. Cały budynek został : brały ud aty po obu strynąch Są |Zrób Skargi (w kosoislo w Piotra» oras Sjk af 

shmurzenie zmienne, Prognoza: Ra ogól pogo: | supełnie a © Dym ki, w pierw- „wizją A ogromne o AP = o kościoła a sca ogiąuań moża w chwilach 

dnie i chłodnawo. sze] chwil! wypełnił salę takim tumanem, | Samneeenmmmemmmmmn „FT Zyty, od. nabożerytwa za zgłosre sę do sze 
-m -ajke robotnicy nie mogli uciekać. z w NY. am T N no Otwart t 

Eksplozya urwała jeanemu robotnikowi o Odgłosy WOJNY: o 5 Jo aze wo cswartki, niedziele I święta od goda 11 do $ 

Opera | oporetka lwowska ble ręce, Jeden Zz pracowników zastał na e i 2 ostatniej chwili popoł. | zmiodsać je sosna za oBlatą 20 hal od osób 

w Krakowie. miejscu zabity, Czteruch jest śmiertelnie ran „Entente" Rosyi I Austry". A Torosiyoh 1 10 ban od Pipioletnioh, Mezssm mie? 


Paryż, Tel. wł): Potwierdza się | kin 
że między Austro-Wągrami a Rosyą nastą- 
a porozumienie, 


u ska , azeBnasLu porą ych mniej lu 
Pyza „Ewa“, operetka w 3 aktach Francis więcej Aiiizcj 
Ozwartek. „Tosca“, opera w 3 aktach Pucca 
Trzy ostatnie gościnne występy Janiny Ko > 
Waydowej oraz pierwszy gościnny występ Stani kiej 
Jsstrzembskiego, pierwszego tenora opery kroacKie 
w Zagrzebiu. i 


Oszustwa wyborcze w Krakowię Jak się 
T A sad karny przed kilky dniami 
załądał od magistratu aktów wyboręzych sek- 
eyi VIII, w której przewodniczący pi Pęroś 
£ powodu usiłowanegO Oszustwa Przy jjczeniu 


na 


w wiedniu usiłują przeszkodzić upadko. 
wi Bułgar;i * dlatego Austrya w porozu- 


Nr. 168 2 1. sklelką „GŁOS NARODU” dnia 24 Lipca 1913. Str. 5 
ETON Ez O O a 


-e m wckcnnGoÓóć 
w. 
| | i | l | | Y | | | | i l | 
Rozchód. Rachunek zysków i strat z działu ogniowego za czas od Í stycznia 1912 do 31 grudnia 1912 r, Przychód. 
| |= BA ZJ GL ZEL" KAGA h =. pa Kata R K | 
L. Szkody i koszta likwidacyi wypłacone , : : r z 7,634.624 | 65 Fundusze przeniesione z r. 1911 i ' . 5 ; s . | 17,850.735 | 22 
in muiej zwrot od Towarzystw kontr-a sekuracyjnych ` i > 2,657.921 | 50 5,066.103 | 05 mniej kontrasekuracya e A - c ć 1,165.222 | 46 | 16,090.512 
i Ogólne wydatki zarządu po potrąceniu ć dk Kontrasekaracyjnej : : 2,432,660 | 11 I. | Fundnsz na szkody nieuregulowane przeniesiony z r. 1911 ; e : 1,620.968 
ji. | Odpisy i inne wydatki |. ; - Ę 5 ; 1,307316 | 55 maiej kontrasekuracya ź r A : : a : 597.753 923.215 
lv. | Rezerwa na szkody nieuregulowane ; s ; í b : 1,703.602 | 58 HI. | Zebrana premia . è Ą P x ` : 3 „ | 13,690.762 , 7 
mniej udział ES kontrasekuracyjnych . . . . . 675.094 | 77 1,028.507 | 81 mniej kontrasekuracya . . . . . . . . 4,463,107 9,237.655 
V. | Stan funduszów z końcem roku 19i2 > : : z à . [| 18024012 | 31 IV hód z lokacyi k itałów . À f ; : » À | 545.477 
mniej kontrasekuracya  . : j 3 i s i „| i7s1242| 90 | 16,242769 | 41 DA e aN ai bE i A - < i A 695.974 
VL | Pozostałość : Å ; , š ; a , 1,45547 | 88 
27.532.836 | 81 27,633 835 | 
Stan czynny. Rachunek bilansu z działu ogniowego z dniem 31 grudnia 1912 r. Sian bierny. 
h K h K h K h | 
I. Stan kas z dniem 31 grudnia 1912 442.635 | 40 I. Fundusz rezerwowy o 6 c i e , . . 8,204.807 | 29 
IL. | Rozporządzałne należyteści w instytucynch kredytowych i kasach oszezędności 2,368.403 | 52 I. | Fundusz na zwroty : : ! ; 1 s i 197 572 | 03 
IH. | Kealności . ; 1; 900.000 | — IH. | Fundusz wyrównawozy i specyalny P y 4 . . c . 4,003 972 | 59 
IV. Papiery wartościowe według kursu z dnia 31 grudnia 1913 11 016. 334 | 59 IV. Rozerwa premii . : A o 3 5 b O 5,514.290 
I; Pożyczka Państwu . . s ’500.000 | — mniej kontrasekuracya 3 e . . . . . . 1,781.242 3,733 047 | 39 
» | Weksle w portfeln . . . . . . . 233 083 | 30 V. | Rezerwa na szkody nienregulowane . 5 > : : s : 1,703.6U2 
l. | Pożyczki hipoteczne . 506.006 | — mniej kontrasekuracyja — . ; : : : : } ś 675.094 | 77 1,028,507 | 81 
z Salda czynne rachunków z Towarzystwami kontrasekuracyjnemi 357.000 | 02 VL Fandusz emerytalny s A 3,790.467 | 39 
z. RYYSIE Toilet i wz? (salda T. S * K i R Saz R Fe VIL | Salda bierne rachunków z Towarzystwami kontrasekuracyjnemi 257.423 | (3 
Sj | Bfekta kauoyi agentów . ERESSE „R 55 kóźd SEZ MAE EEE GG DEO 602.680 | 86 
IL | Różnioa kursu papierów warłoś. 2220: + JOW ©]. a n nw g aT 3 ze ac: 545.044 | 87 
ama |< Pozostałeść o 5 o . . . . 1,455.478 | 88 
24,285,781 44 24,285.781 44 
z m — — 
Rozchód. Rachunek zysków i strat z działu gradowego za ezas od í stycznia 1912 do 31 grudnia 1912 r. Przychód. 
K h K h h K 
L Szkody i koszta likwidacyi wypłacone . . . . ; ; à 1,623.041 | 59 I. Fundusze przeniesione z r. 1911 A > a - o . , 3,027 643 
mniej zwrot od Tow. konirasekurao. $ É '840.138 | 65 94 IL. Zebrana premia . F ? o x 7 o p 3 2,206.555 | 81 
Ii. | Ogólue wydatki zarządu po potrąceniu prowizy! kontrarekuracyjnaj r 09 mniej kontrasekuracya . . . 1,205.026 | <1 1,001.529 
I. Odpisy i inne wydatki . i K 83 III. | Fundusz na szkody nieuregulowane tuż iah zr. 1911 Ę 12.999 
IV. | Fundusz na szkody nieuregulowane . . . ć A E 80 iv. | Przychód z lokacyi Sieć i 5 : 3 t c 3 114.482 
Vi Stan fnnduszów z BP r. 1911 f ; ; r ; A 60 V. Inne przyctody `. ; 5 : : $ M 3 83.569 
Vi. | Pozostałość = raka aŻ A TF. = 
| oc 
06 4,240.225 
| umo c cza 
Stan czynny. Rachunek bilansu z działu gradowego z dniem 31 grudnia (92 r. Stan bierny. 
K 3 h ma = 
L Rozporządzalne należytości w instytuoyach kredytowych i kasach oszozędności I. Fundusz rezerwowy s , : à ; 1 2,957,366 | 68 
JI. Papiery wartodciowe według kursu z dnia 31 grudnia 1912 . H. Fundusz wyrównawozy | speoyalny . . . . . . 230.110 | 92 
II. | Weksle w portfeln . ; . P ; ; k III, | Różni wierzyciele ; s > A : 4 1.147 | 50 
IV. | Różni dłużnicy g o o o . IV. | Fundusz na szkoły nieuregulowane j 18.387 80 
V, Pożyczka z Diiu rezerwowego 5 É S Š V. Sałda bierne rsi z Towarz. kontrasekuracyjnemi á À 224168 | 92 
VI. Różnica kursna papierów wartośc. t a k $ VI. | Fundusze różne . : : z 4 À : 3 37.668 | 85 
VII. | Pozostałość b A . p . . o o o 95.403 | 80 
3,564 244 3564 244 | 47 
| omiadó 
Bozchód. Rachunek zysków i i strat : z działu ubezpieczeń od kradzieży za czas od I kwietnia do 31 grudnia 1912 r. Przychód. 


Szkody i koszta likwidacyi wypłacone k š : o £ I. Zebrana premia . $ 6 5 : 3 a $ Ą 21128 | 77 
mniej zwrot od Tow. kontrasekurac. c . . . . mniej kontrasekuracya . à . , D - . ` 15.167 |. 08 5.961 | 69 
Ogólne wydatki zarządn > . . . . , . II. Inne przychody . D o 5 h b . . . E 54 
Rezerwa na szkody nieuregulowane . 3 ” À à à 
mniej udział Tow. kontrasekurao. . . . . . . 
Sian fanduszów z końcem r. 1918 p . . . . . 
mniej kontriwekuracya . . . . . . . 
Pozostałość D d d 5 . s . . © 
23 


Stan bierny. 


K P- 
1 Stan kasy z dniem 31 grudnia 1912 r. . . . 96 L | Fundusz rezerwow a : : à . ? . ; B65 | 5 
lI, Rozporządzalne "ETA w poem kredytowych 5 h 0 01 II. Fundusz Arp i . ś i i i . 0 100.009 
IIŁ | Różni dłużnicy . . . o 0 37 II. Rezerwa premii |. . b . . . . . 
IV. | Koszta organizacyi . , o . . : à c mniej konirasekuracja 3 . . 
mniej umorzenie  . . . > : . . . 26 IV. | Rezerwa na szkody nieuregulowane . - : i ` 4 
mniej kontrasekuracya ` . 
V. Salda bierne rachunków z Towaczystwami kontrasokaracyjnemi 
VL | Różni wierzyciele . 3 Ę . . . . . 
VII. Pozostałość è . è , . . a . . 
PRE mik —==— 
105.699 | 60 ! 105 699 
Kraków, dnia Ji. grudnia 1912. KOMISYA RACHUNKOWA: 
e= DYREKOYA: M. Dydyński. A. Wodzioki. K. Dzieduszycki, 
-F M. Garaplok. Sł. Dydyński, Paszkowski, M. Urbaúski. K. Bzewski. 
Naczelnik oentralnego biara rachunkowego: Wiktor Gabienz. 
+ 
Rozchód. Rachunek zysków i strat z działu życiowego za czas od í stycznia do 31 grudnia 1912 r. Przychód. 
= mm naa naak EA Nh M umare a m m m aele I CF K = 
Wypłaty płatnych ubezpieczeń I rent . > : : . . 3,433.613 I. | Przeniesienie tunduszów z roku Popsiedpiego P - s ; „ | 39,743.621 
mbiej udział Tow. kontrasekurao. è - è b ` z 168.006 3,255.606 | 97 mniej udział kontrasekurac. © a a '749.477 38,994.144 
Wypłaty na wyknpione police |. ; u j - : ` : a Ii | Rezerwa na wypłatę nieuregulowanych ROATA poprzedniego s i 489.587 
mniej udział Tow. kontragekurac. . > - > à è : 432. 242 | 77 mniej udział Tow. kontrasekarac. . 1 3 $ E 25 879 463.607 
Dywidenda ubezpie zonym wypłacona à s š . A 316116 | 95 IM. | Zebrene premie . ; mLa . . . . 5,170.833 
Ogólne wydatkl zarządu i 2 5 A" AB à 986.861 | 19 mniej udział Tow kontrasekarac, . t e è ; f ; 100.668 5,070.175 | 
Odpisy i inne wydatki . "LEG . . . . 508.536 | 93 IV. | Przychód z lukacyi kapitałów f 4 3 5 : j . 2,004.427 
Rezerwa na hieżące wypłaty szkód . . . . E f 559.431 vV. Inne przyobody . a : 5 o . . . 58.548 
mniej udz'ał Tow. kontrasekurac. . $ 5 : 5 b 11.800 547.630 | 74 
Stan fundnszów z końcem roku rachunkowego ` . . b g . 40,041.1 79 
mniej ndział Tow. kontrasekurac. . . . 5 , 6 c 702 970 39,838.109 | 66 
Zysk ! k > » : ` x 3 Š 705.798 
-i a 7 
73 a 46,590.903 
z 
Stan czynny. Rachunek bilansu z działu nbezpieczeń na życie z dniem 3i grudnia 1912 r. Stan bierny. 


K 
Zapas kasowy ę | 734149 | 02 ! Iy Rezerwa zysków, kapitałów 4 ssj 3 - = ę 4,720.192 | 74 ` 
Rozporsądzalne należytości w instytucyach kredytow, i kasach oszozędn. 388.189 | 83 I. Fundusz na różnicę kursu . k : : - D — 
Realnośc i 4 612000 | — IIL. Rezerwa i przeniesienie premii , . x h f 34,883.626 
P iery wartościowe wedlug kursu z dnia 31 „grudnia 1912 ` 9 5,400.244 | 83 IV. Rezerwa na nieuregulowane szkody - ! 3 5 547.630 
Pożyczki państwa z 2 7 '501816 | 68 V. || Fundusz niepodniesionej dywidendy . . . 284.290 
Poleski Ipoteczne . i z E E : * : 12,964.226 | 91 VI. | Salda bierne rachunków z Towarzystwami kontrasokuracyjnemi `. : 30.996 
yan na własne polico k 7 ; x A 3 5385.049 | 50 VIL | Różni wierzyciele . K 5 ; d . . . . 589.167 
39 Jea pea zacz > À 16,400.959 | 68 ||] VIL | Różne kaucye . i : A : . . . . 59.067 
m ony a sawArzyat wami kontrasekuracyjnemi > 1 53.446 | 46 |] IX. | Fundusz emerytalny  . . . . . . . . Sęk 
Zaległości w ag > 1 filiac 559.993 | 55 X, Zysk 5 . i 705.798 
Różni dlużnioy . s : - . . . 370108 | AB ` . . . ' . . f 
Efekta kauoyjne . ' . : s A a A 19067 
42,734.380 42,734.380 


Kraków, dnia 31 grudnia 1912 r. DYREKU KOMISYA RACHUNKOWA: 
YA; 4 
4 Za biure rachunkowe: Dr. K, Lipowski. K. Clsński. Dr. F. Maiss: 
"Zsa! i + Oydyński, Paszkowski. e pora Dr. E, Adam. Dr. E. Kamieński. 


Naczelnik działu ubezpieczeń na życie: 
E. Szauser. 
rządowo autoryzowany technik asekuracyjny, 


Podział zysku. 


Dział ©quiowy 


1,240.441 | 34 
215.037 | 54 


Dział od kradzisży 


Dzial gradowy Dział życiowy 


357,246 | 43 


I. Dywidendy 
H Pokrycie straty na kursie papierów wartościowych . 
NI, | Umorzenie pożyczki z funduszu rorerwowego 
1V. | Przydzielenie do funduszu rezerwowego 


18.659 | 20 
76.744 | 60 


348.552 


Rarem 88 


1,455.478 


= tw dae | ARLES "RT D s? = 
Zakład artyst.-kamieniarski i budowl. R | ae Ry, s ; - 
zę. * a IAAIECHA 
e u ug RE Ą 1 ja 1 > * : 


je Józefa RULESZY A | EASA 


naprzeciw cmentarza - 
w Krakowie posiada 
| wielki wybór gotowych 
pomników z piaskow- 
| ca, granitu | marmuru, 
$ Podejmuje się wyko- 
5 rania grobów w miej- 
$  ecni na prowincyl. 
Teleion 1350. 


Jednorazowa próba 


przekona każdego 0 jakości 


KAWY“ 


prawdziwe angielskie ceylony, palone 

za pomocą gorącego powietrza, aparatem 

najnowszego systemu, jakoteż i surowe 
po najtańszych cenach poleca 


W. Olszowski 


KRAKÓW 
Mały Rynek róg Szpitalnej. 


podróży Oświęcim. 
Polecamy go rąco wszystkim, którzy mają zamiar jechać 


do Ameryk? iub Raratty, aby udali się z pełnem zau- 
faniem fyiku wprost do 


Biura podróży Zofii Biesiadeckiej w Oświęcimiu: 


które nie ma żadnych azantów. ani naganiaszy, 


ano obuwie letnie, 
Pantofle do kąpieli. 
Buciki tennisowe. 
Pasty i Apretury;y 
do odświeżania bucików, 
POLECAJĄ NAJTANIEJ: 


REIM i Ska, 


KRAKÓW, Rynek 37. 


Gorzelniki 


absolwent szkoły gorzelniczcj dublańskiej, 

z dłuższą samodzielną praktyką obowiązuje 
dawać wydatki możliwie wysokie poszukuje 
posady. Wiktor Januszewski Brzeżany, 


Potrzebna pożyczka 


1200 koros na 12—150, za zupełnem 
zabezpieczeniem. 
Zgłoszenia: „Pewna lokacya“, Krakow 


Potrzebna panienka 


y 
nauczycieiki haftów. —- Zgłoszenia ST 
Kraków restante. 31 


Pożyczki 


NAJLEPSZEJ JAKOŚCI 


- WAP 


Z Wapienników w Pogorzycąch (Stacya kolej.) 
Poszukuje się zdolnych zastępców! 

Informacyi udziela: 741 30 6 

Filia Banku Hipotecznego w Krakowie 

ODDZIAŁ TOWAROWY. 


NZ WHL RZZ 


p” 


M 
Rządóowo i "uprawniona 
R 


Fabryka wód miner. sztucz. i spec. leczniczych 
poń firmą 


R. Rząca i Chmurski 


w Krakowie, św. Gerirudy I. 4. 
wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow, Lekarakiego krak, polecone 
przez toż Towarzystwo 
Wody mineralne sztuczne 
odpewiadające saaładem chemicznym wodom: 
Bilińskiej, Giesshibierskiej, Selterskiej, Vichy, Homburg „Kissingen, 


tudzież specyalne lecznicze jak: litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną Oras 
inne wody mineralne z przepisu prof. Jaworskiego. Sprzedaż cząstkowa w apte- 
kach i drogueryach. — Oenniki na żądanie darmo. 


URZĄDZONA WEDŁUG NAJNOWSZYCH WYMAGAN 
FABRYKA WYROBÓW MASARSKICH 


JÓZEFA BIALIKA 


Niezawodna pasła 


nawet na Sastarzałe nagniotki w aptece 


Kustachoego Sokalsklego w Kętach. Słoik 
6o Bal Op 20 hal więcej. 176 60 80 W KRAKOWIE, ul. Floryańska L, 50. Filla: w. Szpitalna L Y8. 


pue 


przy ul. Pijarskiej L. 2. 


(Kollegiam Księży Pijarów) 
w całości lub częściowo do wynajęcia, 
Parcele w Dz. (Dąbie) i w Rakowicach do 
sprzedania, Bliścze szczegóły w kancelary! 
adw. Dr. Tadeusza Iskrzyckiego w Krakowie 

ul. Wolska L. 3. 9208 5 3 


KIGIYIGZNY studeni 


agronomii niemając órodków na kończenie 
uniwersytetu, przyjmie miejsce stałego po- 
meonika lub -praktykanta rolniczego. 
Oferty proszę składać „Student 13“ Admiui- 

stracya „Głosu Narodu.“ 867 0 


Poleca w zakres masarstwa wchedzące wyrehy w jak najlepszym 
gatunku i © wybornym smaku. 
PRZESYŁKI ODWROTNĄ POCZTĄ BA POBRANIEM. 


Najlepsze czeskie żródło zakupna 


Tanie pierze do łóżek 


f kg. szarego, dobr dartego A 
K. 240, najlepszego Pół h bialego K, 
K. 4, białego puszystogo K. b10 | kg, 
go e anepo dartego K. 6'48 i K, 
i K. 7; białego dobrego 


T 


Kwalifikowana 8% 0 . poduszki K. 3, 35, i 4; pierzyny 2 m. długie, 140 „sserokie K. 18, 

| K. 1470, K. 17:80, I K.21—; peduszki 90 cm. dłagie 70 cm. szórukie K, 400, 

A auc zycielka K.5, 1 5-70; plernaty z silnego gradłu w pasy, 180 om. długie 118 em. suesokie 
12, 030, E. 1480. Wygyłka xa pobraniem począwszy od K, 13 taneo. W; 

dozwolona — za sięodpowiednia zwrot pieniędzy. Wyczerpujące cenniki darmo 


posiadająca język niemiecki, francuski i ła- 

cinę, oraz roboty ręczne jak haft I t. p. 

poszukuje lekcyi w miejscu. lub na wyjazd 

za skromnym wynagrodzeniem. Zgłoszenia 
do Administracji „Głosu Narodu*, 


I opłatnie. 
l S. BENISCH w Deschenitz. Nr. 865. Czachy. 


APARATY FOTOGRAFICZNE, uznane za pierwszorzędne, KINA 


własnej i obc 


PRYWATNEGIMNAZYUM 


konstrukocyi, Wypracowanie wszelkich zdjęć amatorskich 


z prawem pobliczności, oraz w naszem atelier. Zalecamy przed kupnem aparatu zasięgnąć naszej rady. 
Z powodn wielkiego obrotu stale świeży materyał. Nasze ulubionć apa- 
PENSYONAT raty „Austryakamera” i płyty „Austrya”* mogą być zamawiane także przez 


3 każdy skład aparatów fotograf. Nowość: familijny Kino. Oena K. 240. 

PUK ŚGHÓL/ (RAZ GBAZBAGRGAgsę 29 Cenniki darmo. Kupcy zechcą zię zwracać do naszego domu eksporto- 
, J wego „Kamera industrie“, Wien VII, 

1—9 klas, świadectwa maturyczne, ró- 

wnorzędne z państwowemi — znako- 

mity pensyonat — dom własny — 

ceuy nmisrkowane, 732 0 


Wina 
do Mszy Św. po «nia ** 


po cenie: 

WINA stołowe 1 pa 70 h. — 80 h. 

m Tokaj |. po 1 K. 20 h, — 1 K. 40 h. 
2K.— BK 

„ Assu słodkie l. po E K. — 7. w be 

ozkach, a we flaszkach o 30 hal. droże 


ficznych Wien Graben 30 i 31,. Największy skład wszelkich artykułów fotograficznych 
atelier dla amatorów. 868 4 3 


F. Kopaczyński i $ka 


Fabryka wyrebów bronzowniczych i złotniczych 
odlewarnia szlachetnych metali oraz w<yłączna © 
prezentacya szat liturgicznych 
=== Związku pracy polskich kczlet w Krakowie =" 


u ks, Pietra iirzwecz w Nanusoweach Firma nassa ącn od r. 1864 starała się zawsze służyć potrzchom 
kościołów polskich | LI 

Stpsemogy Weg saramnie Peamienie Gljie, bę r e JR S 

A dotąd ang zaufaniem i przychylnością, nie odiiówi swege poparoia at- 

82-letnia staruszka ||] = s" — wypowie sy iiiportoryón towarów” T sdębionia 

wdowa po we'erama z r. 1868, utrzymnjąca | W KRAKOWIE ULICA BRACKA L. 2. (TELEFON 2880). 


mia chorych, prosi of 
przyjmuje Admini. 
numerem 285 


syna i córkę nieni 
wsparcie, Łaskawe 
stracya „Głosu Mi 


„GŁOS NARODU“ s dnia 24 Lipca 1913, 


S À N D A LY Jam o i 2 


(|P 


r 
i AWG NCW OAZA SW PK YAAĆ zd 


R. LECHNER (WILHELM MULLER) fabryka sparat. fotogra- | 


90©©© GOOOOOOOOOO OOOODSOOODJDOODO 


WYBORNE MASŁOŚ 


© deserowe, stołowe i kuchenne po cenach targowych wysyła pocztą I koleją. © 


Mleczarnia Łuczanowickaĝ 
(o) 


w Krakowie, ul. Czarnowiejska l. 70. s250 © 


© 
OOCOOOCOCOOOOOOOOOOOCO0OO 00006 


Niema na całym świecie lepszego środka na 
straszne cierpienia, jakie sprawiają 
odgniotki, jak 


7 — 7 
Cook'a i Johnsona 
amerykańskie 
pałentowane obrączki na odciski 


Obecnie majpewniejszy środek, który keżdy odcisk w 8—10 dniach 


usuws bszbolsśnie. — Próbne sztuki 20 bal. 6 sztuk w kartonie K 1'—- do naby- 
cia w aptekach i droguwryach Monarchii. — Główny skład: „Zum Snmariłerć, 
GRAZ, Saoksirasse 14. 812 53 


-ETOO NEF ZONE O - won waw 
EE AN IFARKEKR | 


= niyrzeciwników, ani rywal 


mie mają tutki cygaretowe „„Framos%, Palą się lekko i równo, 
a co najważniejsze, że dym ich jest niezwykle łagodny i chło» 
dny. — I nic dziwnego — albowiem bibułka jest zrobiona z naj- 
delikatniejszych liści morwowych przy zastosowaniu najnowszych 
zdobyczy chemii i techniki. A przytem ów wynalazek mój, a 
zarazem i tajemnica, jakim jest „Wata Salvesel<, umie- 
sapzona W uSiuiku, własności te powyższa i potęguje. „„fras 
mos nadóje się do tytoni lekkich i szlachetnych, mniej do 
średniomocnych, wskutek swego nader delikatnego włókna 
roślinnego. 
Przy zakupnie tutek żółtych — proszę uwaźać, czy na 
pudełku jest słowo „Framus“ i moje nazwisko, bo tylko te — 
są pierasszej Jakości. 


Do nabycia we wszystkich trafikach. 


Mr. W. BEŁDOWSKI 


Fabryka tutek I bibułek cygaretowych 
w Krakowie, ag 


OBNOŚĆ KUPNA 


DOBRĄ SPOS 
6- ciągnień rocznie 0 glównych wygranych 


3 po 400000. Fr., a 3 po 200000 Fr. 


Jakoteż większa ilość mniejszych wygranych nastręczają 


LOSY TURECKIE 


do nabycia za gotówkę, według kursu dziennego, albo też: 

1 los Turecki na raty miesięczne po K. 7 — albo K. 10. — 

AMY n n n» » nn n n 20.— 

3 m” n n LJ » nn 20 . ” 30.— 
z nnt; ohmiastouym prawem brania udziału w | akta po zam 
płaceniu | raty przekazem pocztowym, albo zn zeliczką. Obecnie po- 


lecam kupno tych losów, tem więcej, że przy Obeenych jeszcze niskich kursach, 
ma się nie tyłko Kkerzystne szanse wygranej, ale także | widoki ewentuai- 
nego pedniesienia kursów. 


EDWARD URBAN Dom Bankowy Berno, Wielki Plac 23/25. 


Stali enmienni zastępcy wszędzie poszukiwani pod korzystnemi warunkami, Ceny niskie. 


z ; 
ad a J 

Tytonie i cygara odnikotyzowane 

z zakładu „Falka“ w Wiedniu są zawsze Świeże na składzie w o. K. trnfice 


w „Kiosku* naprzeciw teatru miejskiego w Krakowie. 
95251 


Wysyłki na prowincye nskutecznia się odwrotnie za pobraniem poczt. 


DOMA 


L ROBOTNICZA 


Organ Polskiego Zjednoczenia Zawodowego 
Chrześc. Robotników z siedzibą w Krakowie 


WYCHODZI CO DWA TYGODNIE 
Prenumerata wynosi rocznie kor. 5 


„Myśl Robotniczą“ 59 u nas 


pismem polskim ro= 
botniczem, zawodowem, redagowanem w duchu chrześci- 
jańzkim. — [Ioformuje dokładnie o ruchu robotniczem 
=== | życiu w stowarzyszeniach robotniczych === 


„Myśl Robotnicza“ is” ię 


cznikiem praktycznym dln chcących, pracować w stowa- 
rzyszeniach robotniczych ===="=====snn== 


MOM 


Wydawsa odnowiedsialny redakter len Małyssik, _ Drukarnia „Glosa Nareda' w Krakowie mi. ów. Tamssm L, R$, pod 


S TREMBEGKICH 


w Krakowie 


= Rakowiecka I. 7 
dom własny) Telefon 462 
* Podejmuje się wykonywa- 
nia w szelkich robót w za- 


aj kres ten wchodzących, 

„ćj 2 wszczególneości GRJBO. 

""WCOW i POMNIKÓW, 

tak w miejscu jak ł na prowiacyl. Po. 

leca wielki wybór gotowych pomników 
z płaskowca marmuru I granitu. 


LOKAL 


przy ul. Brackiej L. 1l. parter, cały, specy- 
alnie urządzony z boazeryami, linoleum, wo- 
dociągiem, 2 duże ubikacye, 3 gabi. 
nety, 3 piwnice duże suche; podwo- 
rzec z wodociąg em, Kloaki z portalem ca- 
łym frnntowym, nadający sie specyalnie na 
skład winn, bufet, ewentualnie na 
biura it. p. zaraz da wynajęcia, wiado- 
mość w handłu E. Smidowicza Kraków, Linia 
A—B „poprzednio przez klika int byś tam 

sklad wina." 964 3 1 


berneńskie materyały 


na sezon wiosenny i letni 1913 


Jedenkupon310 ( 1 Kupon 7 Kor. 
m. diug. na całe | 1 Kupon 10 Kor. 
ubranie męskie | 1 Kupon 16 Kor. 
(surdut, spodnie ika | 1 Kupon 17 Kor. 
cy, kosztuje tylko | 1 Kupon 20 Kor, 


1 kupon na czarne ubranie wizytowe 

20 kor. jakoteż materye na rarzutki, 

kostyumy turystyczne, jadwabae, kam- 

farmy, materyały na suknie damskie 

itd. wysyła po cenach fabrycznych ze 

swej rzetelności i porządku snany 
skład fabryczny aukna 


Slagel- imiof w Bernie, Morawa. 
Próbki gratis i franco. 
Korzyści klienteli prywatnej zamawiają- 
cej materye wprost u firmy Siegel-Imhof 
w fabryce są znaczne. Stałe najtańsza 
ceny. Wielki wybór. Zamówienia usku- 
tecznia się najdokładniej, zupełnie we- 
dług wzoru nawet w małych rozmiarach 
z zupełnie świeżego materyału. 


Poszukuje się 


do kupna małego domu z ogrodem Albo bez 
w starem albo nowym Krakowie, ewentua)- 
nie parceli budowlanej. Pośrednictwo wy- 
kluczone. Poste restante, Kraków. TAA 
907 


Morele- Brzoskwinie 


w wyborowych gatunkach w 0, Kg. koszy: 
kach po Kor. 4. hiszpańskie czareś- 
mis po Kor. 3. wysyła Szilázyi eksport owo 

ców Kiskórćs. Węgry. 8564 0 


|| 


Bracia Tercyarze 


S-go Franciszka 


(Bracia Albertanie) 
posługujący ubogim w Krakowie 
aźmierz ul. Krakowska 43. Telefon 206, 
szrzedają najpowszechniej używane mebie 
ęte wyplatane iub z siedzeniem degzczuł- 
owemi t. j. krzesła, fotele, kanapy, bujanki, 

taboreży biurowe : salonowe. 
Również przyjmują krzaała do wyplatania, 

naprawy I politurowania. 


Stoły i krzesła 
do wypożyczania 


są na składzie, 
Wycieraczki kokosowe 
własne wyrobu plecione trzoinowa 
w różnych wielkościach. 379 0 
Chodniki kokosowe 
do kościołów, urzędów na schody, koryta- 
rze i do przedpokoi. 


oraz 


Wielki wybór 


Kajetan Dudziak 
Krakow, ul. Fleryańska L. 36 
Ceny umiarkowane. 


STÓŁ 


dębowy na 24 osób, biurka duże lepsze, 
szafy różna x lustrem, serwantka, różne umy- 
walnie, lustra, kredens, komoda, lustro do 
magazynów, stolik do kart makoniowy, ka- 
napki 2:/, metr długie, jedan maszyna ręczna 
i krawiecka, różna broń i inne przedmioty 
antyczne, obrazy | 1, p. rzeczy zupełnie do 
80 lipca wysprzedaje tanio. Kraków, ul. Go- 
łębia 1. 10. sklep chrześcijański, 


N 


887 10 6 


a raty! 

najnowfzej konstrakcyl, ule- 
pszone Singera maszyny do 
szycia, haftu | do wazelkiego 
M przemysłu, z fabryk świato« 
GEA: wej sławy, poleca pierwszo- 
rzędna znana z rzótelx Qśc' 


+ zd 
K. Pawłowski 

Kraków, Rynek L, i8 

dostawca wiełu stowarzyszeń zarobkowych 


Związku Urzędników państw. | Central 
Zakupu dla oficerów i urzędników. 


sarmadan J. P, Dabezaśskiegsj 


